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wolne od opłaty. 


Dr. MARCELI SZAROTA. 


Wielka rocznica. 


Na wiadomość o tem zawrzało na 
Śląsku. Lud postanowił pójść na walkę 
zbrojną. I to dopiero powstanie wpły- 
nęto właściwie na decyzję Rady Ligi i 
Rady Najwyższej z 20 października 
1921, ustalającą granice Śląska w posta- 
ci dzisiejszej. Te dwa akty: plebiscyt i 
powstanie, to dopiero jest świetnie u- 
zupełniająca się synteza czynów, wy- 
pływających z niezłomnej woli samo- 
dzielnego bytu wraz z całym polskim 
Narodem, którego lud śląski jest nie- 
rozdzielną treścią. 

Rocznica plebiscytu nabiera szcze- 


W tych dniach święciła Polska 
wielkie dziesięciolecie: w dniu 21 mar- 
ca 192r odbył się na Górnym Śląsku 
plebiscyt. Nierylko w głosowaniu, ale 
iw trzech krwawych powstaniach 
stwierdził w owych dniach najdosko- 
nalej chłop i robotnik Górnego Śląska 
swe samopoczucie narodowe, miłość 
Ojczyzny i zdolność do ofiarnego czy- 
nu w służbie najwyższych ideałów. Ta 
heroiczna praca narodowa oraz ta ser- 
deczna krew, przelana z własnej woli 
wkupiła Śląsk w nasz organizm pań- 
stwowy i zcementowała go silniej z re- 
sztą Polski, niż jakiekolwiek inne czyn- 
niki. 

Rzućmy okiem na tę ciekawą a pię- 
kną naszych dziejów kartę. 

Zasady etnograficzne, dominujące 
teoretycznie przynajmniej w pracach 
wersalskiej, przemawiały 
wątpli- 


Z ostalniej chwili. 
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konferencji 
wyraźnie i bez jakichkolwiek 
wości na korzyść Polski. W tym du- 
chu poszły też z początku prace Ko- 
misji terytorjalnej, wyznaczonej przez 
kongres pokojowy. Projekt przedsta- 
wiony przez Komisię przewidywał 
przyiączenie prawie całego Górnego 
Śląska do Polski i miał być wprowa- 
dzony do traktatu pokojowego. 
Temu rozwiązaniu przeciwstawiły 
się gwaitownie Niemcy, Potrafiły one 
zasuggźrować opinję państw sprzymie- 
rzonych rzekomą łącznością sprawy 
śląskiej z ciążącym na nich obowiąz- 
kiem spłar odszkodowawczych. Nasze 
przedstawicielstwo polityczne w Pary- 
żu z Dmowskim na czele nie potrafiło 
wykazać sztuczności twierdzeń nie- 
mieckich i w rezultacie kongres doko- 
nał rewizji pierwotnych postanowień. 
Ustalono, że o przyszłości Górnego Ślą 
ska zadecyduje plebiscyt. 
Wśród ciężkich dla nas 
on warunków. Polacy stanowili naj- 
liczniejszą masę, ale ten dół: robotni- 
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Moskwa, 25 marca (PAT), Nie- 
miecko-austrjacka unia celna omawia- 
na jest na łamach prasy sowieckiej 
przychylnie a to dlatego, że zdaniem | 


Paryż, 25 marca (PAT). Komitet | 
Studjów organizacyjnej Komisji Euro- 
pejskiej na wczorajszem  popołudnio- 
wem posiedzeniu przystąpił do rozwa- 
żenia spraw związanych z ukonstytu- 
uowaniem się i organizacją tej komi- 
sji. Następnie odczytano list Ministra 
Zaleskiego, proponujący zaproszenie 


odbył się 


Rzym, 25 marca (PAT). W związ- 
ku z notą poselstwa włoskiego w Bia- 
łegrodzie  protestującą przeciwko li- 
stowi pasterskiemu  zagrzebskiego bi- 
skupa Bauera oraz przeciw nabożeń- 
stwom zorganizowanym w różnych 
miastach jugosłowiańskich na intencję 
prześladowanych jakcby przez regime 
faszystowski katolików, opinja włoska 


lami wielkich posiadłości ziemskich, la- 
sów, kopalń, fabryk, urzędnikami pań- 
stwowymi, samorządowymi i prywat- 
nymi byli Niemcy. Oni też rzucili na 
szalę walki swoje wpływy, kapitały, za- 
sobne w środki materjalne i moralne. 
Przekupstwo, deprawacja i gwałty sta- 
ły się narzędziem walki ze strony nie- 
mieckiej. 

Fakt potężnej siły ducha, jaką w 
tych warunkach okazała polska lud- 
ność na Śląsku a mianowicie opowie- 
dzenie się w imponującej większości 
głosujących za przynależnością do Pol- 
ski, będzie na zawsze dowodem polsko- 
ści ludu, mieszkającego pomiędzy dzi- 
siejszą linją graniczną a rzeką Odrą. 
Przemówiło przez ten plebiscyt umi- 
łowanie przeszłości dawnej, kiedy zie- 
mia ta do Polski należała i wiara w 
przyszłość, że z Polską i w Polsce tej 
ludności od wieków polskiej, będzie 
naprawdę dobrze. 

Jednakże sam wynik plebiscytu nie 
rozstrzygnął o losach tej dzielnicy. W 
łonie komisji międzysojuszniczej, rezy- 
dującej w Opolu pojawiać się poczęły 
plany niesamowite, zupełnie niezgodne 
z wynikiem i intencjami plebiscytu. 
Powstał projekt, wedle którego Polska 
miała otrzymać tylko powiaty rybnic- 
ki i pszczyński oraz skrawki katowic- 
kiego i lublinieckiego. Obszar przemy- 
słowy miał być wspaniałomyślnie po- 
zostawiony Niemcom. 


Paryż, 25 marca. (PAT.) Briand 
i Henderson konferowali wczoraj wie- 
czorem w Sprawie układu austrjacko- 


Czerniowce, 25 marca. (PAT.) 
Prasa tutejsza donosi, że znany party- 
zant ukraiński, ataman Machno, od- 
siadujący w Czechosłowacji karę wię- 


Warszawa, 25 marca. (PAT.) „Ex- 
press Poranny“ podaje wiadomość o 
gwałtownym wybuchu i pożarze, jaki 
nastąpił wczoraj w mieszkaniu wy- 
robnika Dawida Demanta, przy ul. 
Dzielnej. Ratunek był utrudniony, 
gdyż ogień objął całkowicie mieszka- 
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Przed wspólnem wystąpieniem 
Brianda i Hendersona. 


gólniejszego znaczenia ze względu na 
intrygi 'niemłeckie, dążące do przy- 
wrócenia dawniej granicy pruskiej na 
wschodzie. Dziesięciolecie plebiscytu 
zamyka jednak raz na zawsze okres, 
któremu usiłowano z wrogich nam 
stron nadać charakter tymczasowości. 
Wszelkie wysiłki w tym kierunku za- 
wiodły w zupełności. Może nowie dzie- 
sięciollecie stanie się wreszcie okresem 
rezygnacji ze złudnych nadziei, które 
żywili ci, co trzeźwo i uczciwie na 
rzeczy patrzeć nie chcieli I nie umieli. 

Śląsk jest Polsce potrzebny nie dla 


tej prasy ostatni krok Niemiec i Au- 
strji godzi w traktat wersalski i znie- 
nawidzoną przez Sewiety Paneuropę. 
„izwiestia* zaznaczają, że austrjacko- 


Na wniosek Ministra Zaleskiego 
Gdańsk weźmie udział w obradach paryskich. 


Gdańska do prac komisji. Przedstawi- 
ciel Włoch Manzoni oświadczył, iż 
komisja przedewszystkiem powinna 
zająć się zagadnieniami ekonomiczne- 
mi. Następnie obrady były poświęcone 
zbadaniu sprawy udziału Islandji, Tur 
cji i Sowietów. 


Zaostrzenie stosunków włosko - jugosł. 


ujawnia podniecenie. Prasa zaznacza, 
iż rząd białogrodzki tolerował wystą- 
pienia kleru a nawet na jednem z na- 
bożeństw miał być obecny członek ga- 
binetu. Organizacje patrjotycznę w 
Trjeście ogłosiły protest przeciwko 
manifestacjom antiwłoskim oraz nad- 
używaniu Kościoła katolickiego na 


rzecz akcji antifaszystowskiej. 


mają rozważyć 
by 


niemieckiego. Dziś 
kroki, jakie podejmą wspólnie, 
przeszkodzić realizacji układu. 


„Ataman* Machno w Bessarabji. 


zienia za bandytyzm, zbiegł stamtąd 
i przebywa obecnie w Rumunji, po- 
łączywszy się z organizacją bandycką 
głośnego w Bessarabji Poliszczuka. 


Tragiczny wypadek w Warszawie. 


nie. Z ognia wydobyto ciężko pora- 
nionych troje dzieci i żonę wyrobni- 
ka. Na widok poparzonych, Demant 
postradał zmysły. Dwoje dzieci, po 
przewiezieniu do szpitala, zmarło. 
Przyczyny wybuchu i pożaru nie zo- 


stały jeszcze dokładnie ustalone. 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 4'80 — z dostawą 30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
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wojny, lecz pokojowej odbudowy: 
swych sil gospodarczych. Oddanie Pol- 
sce Górnego Śląska było nietylko ak- 
tem sprawiedliwości dziejowej, ale i 
ważnem pociągnięciem w dziedzinie 
pacyfikacji gospodarczej i politycznej 
Europy. My bez tej dzielnicy nie by- 
libyśmy mocarstwem i nawet nie mo- 
glibyśmy niem zostać, Dzięki niej Pol- 
ska stała się ważnym czynnikiem w go- 
spodarce europejskiej, krajemsamowy- 
starczalnym rolniczo i przemysłowo. 
Odzyskanie Śląska dało wobec świata 
i nas samych świadectwo wielkiej ży- 
wotności rasy i siły przyciągającej kul- 
tury polskiej, 


Zadowolenie prasy sowieckiej 


z powodu zawarcia unji celnej między Austrją a Niemcami. 


niemiecka unja celinh ma ogromne 
znaczenie polityczne i jest to ważny 
krok na drodze do połączenia poli 
tycznego tych państw. Dziennik przy- 
pomina, że właśnie w ten sposób w 
XIX wieku urzeczywistnione zostało 
utworzenie Rzeszy niemieckiej. Unja 
niemiecko-austrjacka zdaniem dzien- 
nika stanowi poważny sukces Niemiec 
w stosunku do innych państw. Unja 
ta zbliżając pod względem ekonomicz- 
nym Niemcy de granic Włoch, Jugo- 
sławji i Węgier nie może nie wywołać 
dalszych skutków politycznych. Rów- 
nież wzmocni się wpływ Niemiec w 
stosunku do krajów bałkańskich. 
Wreszcie unja ta, kończą „„Izwestia”, 
daje Niemcom pewniejszą pozycję za- 
równo na konferencji paneuropejskiej 


jak i we wszelkiego rodzaju rozmo- 
wach z Francją. 
Prem. Sławek w Zako- 
panem. 


Zakopane. 24 marca, (PAT) We 
wtorek dnia 24 bm. przybył do Żako- 
panego na kilku dniowy wypoczynek 
premjer p. Walery Sławek. 


Uczeń gimnazjalny 
szpiegiem. 

Złoczów, 25 marca. Onegdaj w 
Sądzie okręgowym w Złoczowie od- 
była się rozprawa przeciwko Jarosła- 
wowi Lechowi, uczniowi VI kl. gimn. 
ruskiego w Złoczowie, oskarżonemu o 
szpiegostwo na rzecz jednego z państw 
ościennych. Trybunał, pod przewod- 
nictwem sędziego okr. Sterna, wydał 
wyrok, skazujący Lecha na karę jed- 
norocznego więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego. 


Zamordowanie strażnika 
litewskiego. 

Wilno, 25 marca (PAT). Z pogra- 
nicza donoszą, iż w sobotę wieczorem 
w rejonie Oran dwaj nieznani osobni- 
cy, którzy usiłowali przekroczyć gra- 
nicę, zostali zatrzymani w pobliżu 
mostu kolejowego w Dmitrówce przez 
straż litewską. Osobnicy ci momental- 
nie zarzucili strażnikowi litewskiemu 
na glowę worek, poczem wrzucili go 
do Mereczanki. Strażnik utonął, 
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Literaci z Polski w Morawskiej Ostrawie. 


W dniu r9 b. m. przybyła rano do 
Morawskiej Ostrawy wycieczka sze- 
ściu literatów polskich, zorganizowa- 
nych w Związku Literatów Polskich 
w Krakowie. Wycieczkę, którą pro- 
wadził dramaturg polski Karol Hu- 
bert Rostworowski, powitała na dwor- 
cu delegacja Konsulatu Polskiego oraz 
przedstawiciele polskich i czeskich or- 
ganizacyj społecznych, 

Klub czesko - polski, będący wła- 
ściwym organizatorem przyjęcia, do- 
łożył wszelkich starań, aby jaknajbar- 
dziej uprzyjemnić gościom ich pobyt 
w Mor. Ostrawie. Po dłuższej wizycie 
w Konsulacie R. P., goście zwiedzili 
Zakłady Witkowickie, Dom Polski i 
wszystkie ciekawsze instytucje miej- 
skie, poczem podejmował ich obiadem 
Konsul R. P. w Mor. Ostrawie p. dr. 
Karol Ripa. W obiedzie wzięli udział 
przedstawiciele społeczeństwa czeskie- 
go i polskiego ze Śląska czeskiego i 
Moraw. Po przywitaniu gości przez 
gospodarza, wygłoszono kilka prze- 
mówień tak ze strony czeskiej, jak 
polskiej a wszystkie nacechowane 
były jedną wspólną nutą, podkreśla- 
jąc konieczność porozumienia. Obu- 
stronnie stwierdzono, że istnieje jesz- 
cze szereg trudności, stojących na 
przeszkodzie tej prawdziwej i szczerej 
czesko-polskiej współpracy, które jed- 
nak należy usuwać wszelkiemi możli- 
wemi sposobami. 

Tegoż dnia odbył się w Domu 
Sztuki wieczór autorski. Już przed o- 
znaczoną godziną zapełniła się duża 
sala odczytowa doborową publiczno- 
ścią. Przyjazd literatów polskich 
wzbudził zwłaszcza ogromne za- 
incteresowanie wśród lud- 
hości polskiej, która zjawiła 
się tłumnie i to nawet z najdalszych 
okolic Śląską. Po zagajeniu wieczoru 
przez prezesa Klubu, dr. Króla, który 
w serdecznych słowach witał gości na 
terenie, będącymi 'dotychczas jeszcze, 
jak się wyraził, terenem gorą- 
cym, ale na którym znalazła się już 
poważna ilość ludzi dobrej woli, ro- 
zumiejących konieczność jaknajrychlej 
szego zlikwidowania wszystkich nie- 
porozumień. 

Dyrektor Pawełek dziękuje w imie- 
niu ludności polskiej w serdecznych 
słowach literatom polskim za odwie- 
dzenie Ostrawy i umożliwienie roda- 
kom, zamieszkałym poza granicami 
kraju, słyszenia żywego słowa polskie- 
go. Ludność polska cieszy się z przy- 
bycia wybitnych rodaków z kraju, 
czego dowodem to dzisiejsze liczne 
zjawienie się, gdyż ludność ta spodzie- 
wa się, że przez wzajemną wymianę 
dorobku kulturalnego i bliższe zapo- 
znanie się Narodu polskiego z czeskim, 
poptawią się i jej warunki bytu w 
Republice Czechosłowackiej, które na 
niejednem polu wymagają jeszcze na- 
prawy. 

Po powitaniach, zabrał głos prof. 
dr. Martinek, poeta i literat czeski i w 
krótkich słowach zapoznał słuchaczy 
z twórczością poszczególnych pisarzy. 
W swem zakończeniu wyraził ubole- 
wanie, że miarodajne koła czeskie 
zamiast dążyć do przyswojenia sobie 
bliskiej sercu czeskiemu kultury pol- 
skiej, oglądają się za mniej cenną cza- 
sem twórczością zachodu. 

Za przyjęcie, jakie zgotowało w 
Mor. Ostrawie pisarzom. polskim, tak 
społeczeństwo czeskie, jak i polskie, 
podziękował w serdecznych słowach 
p. Rostworowski, poczem! w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował sta- 
nowisko pisarzy, jakie zajmują w Na- 
rodzie, podkreślając ich wielką odpo- 
wiedzialność względem społeczeństwa. 
Nawiązując swoje przemówienie do 
ich krótkiego pobytu w Czechosłowa- 
cji, zaznaczył, że nie jest to bynaj- 
mniej żadna wycieczka rozrywkowa, 
ale chęć bliższego poznania sąsiednie- 
go słowiańskiego narodu. Zdaniem 
mówcy, prędzej czy później musi 


(Korpondencja własna „Gazcty Lwowskieej"). 


Morawska Ostrawa, w marca 1931. 


dojść do porozumienia słowiańszczyz- 


| ny w środkowej Europie, gdyż będzie 


tego wymagała konieczność dziejowa. 
W gorących słowach zwrócił 
mowca do polskiej ludności Śląska 
czeskiego i Moraw. 

Po przeczytaniu przez p. Rostwo- 
rowskiego wyjątku ze swego dramatu 
„Czerwony Marsz”, recytują kolejno 
p. p. Kudliński, Czachowski, Rusinek, 
Gałuszka 1 Wiktor urywki ze swych 
dzieł, rzęsiście oklaskiwane, przez ro- 
zentuzjazmowaną publiczność. 

Pobyt literatów polskich w Mor. 
Ostrawie zakończył się przyjęciem, 
wydanem przez Klub czeskopolski w 
salach hotelu „„Imperial”, Oprócz za- 
rządu Klubu wzięli udział w przyjęciu 
Konsi R. P. w Mor. Ostrawie p. Dr. 
Ripa, burmistrz miasta i poseł p. Pro- 


sie 


kes, dyrektor gimnazjum polskiego p. 
Feliks i delegaci poszczególnych orga- 
nizacyj społecznych, 

Z wygłoszonych na przyjęciu prze- 
mówień podkreślić należy dłuższe prze 
mówienie Konsula Dr. Ripy, poświę- 
cone znaczeniu przyjazdu literatów 
polskich na Morawy i zagadnieniom 
przeszkód, jakie jeszcze istnieją 
dla wyrównania polsko-czeskich nie- 
porozumień na terenie, które jest ko- 
niecznością chwili. Prezydent miasta 
p. poseł Prokes, szczerze i otwarcie 
nie obwijając niczego w bawełnę po- 
ruszył stanowisko czynników rządzą- 
cych w państwie względem ludności 
polskiej. Zaznaczył, że stanowisko to 
często jest niesłuszne i niesprawiedliwe 
a w szczególności gdy chodzi o stale 
aktualną i dotąd niezałatwioną sprawę 
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obywatelstwa dla tych Polaków, któ- 
rzy od kilkudziesięciu lat mieszkając 
na tych terenach, uważani są stale za 
obcokrajowców. Usuwając te przeszko 
dy będzie można uczynić wielki krok 
naprzód w kierunku prawdziwego 
porozumienia. Mówcy, reprezentujący 
ludność polską w Czechosłowacji, dzię- 
kują p. posłowi Prokesowi za te szcze- 
re słowa i zapewniają go, że ludność 
polska w Czechosłowacji przyjmie te 
objawy z prawdziwem zadowoleniem, 
gdyż jest to i jej życzeniem, aby była 
traktowana na równi z innymi obywa 
telami Republiki a wtedy będzie się 
czuła dobrze. 

P. Rostworowski dziękuje raz je- 
szcze za serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznali literaci polscy na Morawach i 
kończy swoje przemówienie słowami: 
„Szanujmy się”, 

O godz. 4-tej rano odjechali mili 
goście w stronę Krakowa, pozostawia- 
jąc wśród ludności polskiej i czeskiej, 
głębokie wrażen:- K. C. 


Posiedzenie komisji organizacyjnej 


Komitetu europejskiego. 


Paryż. 24 marca. (PAT.) Dziś 
przedpołudniem odbyło się posiedze- 
nie komisji organizacyjnej} Komitetu 
europejskiego pod przewodnictwem 


Brianda. W posiedzeniu brali udzia: 
przedstawiciele  jedenagtu | narodów? 
wśród nich ministrowie Henderson 


Zaleski i Motta. 

W przemówieniu  inauguracyjnem 
minister Briand oświadczył, że pierw- 
szem zadaniem komisji jest rozważe- 
nie obecnych potrzeb Europy i przy- 
gotowanie w ten sposób rozwiązania 
m. i. sprawy zbytu zbóz į kredytu rol. 
nego, Na obecnem posiedzeniu można 
jedynie ustalić metody działania ko- 
misji, nie tracąc z oka faktu, że ko- 
misja ta może stać się organizmem u- 
sankcjonowanym uchwałą zgromadze- 


nia Ligi Narodów. 


Mówca podkreśla konieczność o- 
pracowania wewnętrznego regułami” 
nu komisji. 


Na przewodniczącego komisji wy- 
brano ministrą Brianda, oraz postano- 
wiono, że przedstawiciele Belgji, Nor- 
wegji i Estonjj wezmą udział w pra- 
cach dotyczących ustalania punktów 
porządku. dziennego interesujących ich 
rządy. Na sprawozdawcę komisji za- 
mianowany został Motta. Komisja wpi 
sala na porządek dzienny majowej se- 
sji komitetu m. i. kwestje zbadania 
prac dokonanych przez zebranie ko- 
misji, odbyte w dniach 23 į 26 lutego 
oraz przez konferencję w sprawie kre- 
dytu rolnego i bezrobocia. 


_— —G— 


Przed konferencją rolniczą w Rzymie. 


Rzym. 24 marca. (PAT.) Stosownie 
do powziętej w Bukareszcie rezolucji 
stałego komitetu studjów  ekonomicz- 
nych zebrali się dziś w ambasadzie 
polskiej w Rzymie przedstawiciele 
państw należących do bloku agrarne- 
go Europy środkowej i wschodniej. 
stworzonego przez izeszłoroczną kon- 
ferencję warszawską. Obrady zagaił 
przemówieniem ambasador Przeździe- 
cki, podkreślając znaczenie i donio- 
słość współpracy państw rolniczych 
w zwalczaniu kryzysu. Na przewodni- 


me) 


czącego wybrano szefa delegacji łotew 
skiej ministra łotewskiego w Rzymie 
posła Seya. 

Obrady toczą się nad sprawą po- 
rządku dziennego ogólnej konferencj: 
zbożowej, oraz nad sprawą stanowi- 
ska, jakie blok zajmie. Jutro w siedzi- 
bie międzynarodowego instytutu rol- 
nego nastąpi otwarcie instytutu rolne- 
go. Wiceminister Doleżal reprezento- 
wać będzie komitet ekonomiczny Ligi 
Narodów na międzynarodowej konfe- 
rencji zbożowej. 


Znowu rewolucja w Peru. 


Lima. 24 marca. (PAT.) W dniu 23 
b. m. zbuntował się piąty pułk piecho- 
ty. Bunt został stłumiony. Jednakże 
w mieście ogłoszono stan oblężenia. 
Według krążących pogłosek armja nie 
jest całkowicie zadowolona z obecne- 
go rządu. Podobno należy się liczyć 
Z możliwością nowego wybuchu rewo- 
lucji. 

Lima. 24 marca. (PAT.) Część 
zbuntowanych oddziałów piechoty po 
maszerowała w kierunku pałacu rzą- 
dowego, strzelając z karabinów ręcz- 
nych i maszynowych. Na czele wojsk 
wiernych rządowi stanął minister woj- 
ny. Wojska te zmusiły zbuntowane 
oddziały do cofnięcia się do koszar. 
Uczestnicy buntu staną przed sądem 


wojennym, którego wyroki będą bez ; 


apelacji wykonywane w ciązu 48 godz. 
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Lima. 24 marca. (PAT.) W. uzupeł- 
nieniu wiadomości o rewolucji dono- 
szą: Trzy kompanje pod wodzą dwu 
sierzantów zbuntowały się i uwieęziły 
swych oficerów. Część powstańców 
przeszukiwała taksówki ji autobusy. 
poczem skierowała się ku  pałacowi 
prezydenta, siejąc wśród ludności po- 
płoch ciągłem strzelaniem. 

Minister wojny pułkownik Jiminez 
objął dowództwo nad wojskam; wier- 
nemi rządowi, które otoczyły koszary 
Santa Uatalina, gdzie zabarykadowała 
Się grupą powstańców. Od strzałów 
armatnich padło 40 osób z pośród bun 
towników. Zacięta walka trwałą około 
4, godziny, poczem pozostali przy ży- 
ciu powstańcy poddali się. Staną on: 
przed sądem wojennym. 


Głosy prasy zagranicznej 
o układzie celnym austrjacko-niemieckim. 


Paryż. 24 marca, (PAT.) Ugłosze- 
ate protokołu w sprawie układu au- 
sttjacko-niemieckiego nie zmienia sta: 
nowiska prasy, która w dalszym cią- 
gu układ ten żywo komentue. M. i 


sacho de Paris” podkreśla, że Francja, 
Wiochy i Czechosłowacja wyraźn.e 
sobie zdają sprawę z tego pogwałcenia 
europejskiego porządku, które pociąg- 
nie niewątpliwie dalsze naruszenie 


traktatów, o iłe odpowiednia akcja nie 
zostanie natychmiast pawstrzymana. 
Wystarczyłoby pisze dziennik -- 
pozbawienie Niemiec i Austrji kredv- 
tów francuskich, aby dać im się opa- 
miętać. 

Bukareszt. 24 marca. (PAT.) Prasa 
zamieszcza w dalszym ciągu komenta- 
rze o austrjacko-niemieckim układzie 
celnym. Według powszechnej opinii, 
Rumunia powinna rozważyć sytuację 
w porozumieniu ze swymi sojusznika- 
mi. Niektóre dzienniki, m. i. „Argus“, 
uważają, iż układ ma niezaprzeczenie 
charakter polityczny, gdyż same go- 
spodarcze interesy obu krajów nie u- 
zasadniają bynajmniej. potrzeby uni! 
celnej. 

Londyn. 24 marca. (PAT.) Prasa w 
dalszym ciągu bardzo żywo omawia 
układ celny ausriacko-niemiecki, zwra 
cając na razie większą uwagę na ta- 
jemniczość, jaka towarzyszyła jego za- 
warciu, oraz na wybór chwili podania 
do wiadomości publicznej samego fak- 
tu zawarcia układu, niż na samą jege 
treść. 


„Times? żałuje, że układ i jego o- 
głoszenie nie mogło być odłożone do 
zakończenia obrad komisji europej- 
skiej w Paryżu, na której przedstawi- 
ciel Niemiec mógłby poinformować 
inne rządy o swoich zamiarach i u- 
możliwić przedyskutowanie nasuwają- 
cych się objekcji. Francuska opinja 
publiczna jest zaniepokojona i przera- 
żona. Nie ulega watpliwości, że rządy 
austrjacki i niemiecki wywołały nie- 
potrzebny niepokój i ściągnęły na się 


zbędne trudności przez swoje postę 
powanie. Powstała sytuacja, która w 
warunkach przedwojennych łatwo 


staćby się mogła bardzo poważną. Na 
szczęście obecnie istnieją sposoby zba- 
dania i zdecydowania, czy układ daje 
się pogodzić ze zobowiązaniami Au- 
strji wobec innych państw. Jednakże 
cała ta sprawa nie przyczyni się do 
przygoiowania atmosfery dla konfe- 
rencji pokojowej, która ma zebrać się 
w roku przyszłym. Szkoda, że sprawa 
ta powstała właśnie w chwili, kiedy 
dzięki francusko-włoskiemu układowi] 
morskiemu perspektywy w Europie 
zdawały się jaknajbardziej obiecujące. 


p z naa 


Telegraficzne wiadomości 


ze Świata. 


BARCELONA. Głodówka więźniów. 
Więźniowie polityczni w Lerida i Balague 
postanowili rozpocząć głodówkę. W obu tych 
miastach doszło do niepokojów. 


RZYM. Bezrobocie we Włoszech. Ilość 
bezrobotnych w końcu lutego wzrosła do 
765.325 osób obojga płci, wobec 722.612 w 
dniu 31 stycznia r931 roku, z których 
200.000 otrzymało regularne zapomogi. — 
Wzrost bezrobocia objął 41.782 mężczyzn 
i 931 kobiet. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. | URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 25 marca 1931. 
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RUCH SŁUŻBOWY 


W MINISTERSTWIE SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej za- 
rządzeniem z dnia 21 lutego 1931 ro- 
ku mianował asesorów w okręgu 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie: Wil- 
helma Jarosława Schingerę, sędzią 
Sądu Grodzkiego w Podkamieniu; Dr. 
Władysława Glatmana, sędzią Sa- 
du Grodzkiego w Nisku; Tadeusza 
Kamińskiego, sędzią Sad. Grodz 
kiego w  Zborowie; Władysława 
Rachwała, sędzią Sacha Grodzkie- 
go w Dobromilu; Edwarda Michała 
Drozdowskiego. sędzią Sądu 
Grodzkiego w Drohobyczu; Dr. Jerze- 
go Niraza, sędzią Sądu Grodzkiego 
w Kamionce Strum.; podprokuratora 
Sądu Okręgowego w Rzeszowie, dr. 
Aleksandra Ostrowskiego, sędzią 
Sądu Grodzkiego w Nowym Targu. 


(„Monitor Polski“ Nr. 51, z dnia 
4 marca 1931 roku.) 


RZENIE a> W SZKOL. 
NICTWIE POWSZEGHNEM. 


Rada » ina Powiatowa w Luba- 
czowie, przeniosła z dniem 1 stycznia 
153r r. na wlasne prośby p. Marie | 
Wilkówne, nauczycielkę 1 kl. pu- 
blicznej szk. powsz. w Lindenau, do 2 
kl. publ. szk. powsz. w Sieniawce; p. 
Mieczysława Szumilaka, nauczy- 
ciela 1 kl. publ, szk. powsz. w Doli- 
nach, do 7 kl. publ. szk. powsz. w Cie 
szanowie; p. Marje Maciejewska 
nauczycielkę 2 kl. publ. szk. powsz. 
w Sieniawce, do 3 kl. publ. szk, pow. 
w Opace i p. Leontynę Felównę, 
nauczycielkę 3 kl. publ. szk. powsz. w 
Opace, do 3 kl. publ, szk. powsz. w 
Młodowie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Dolinie 
przeniosła z dniem I grudnia 1930 r. 
na własną prośbę p. Michała Ćwi- 
kłę, nauczyciela 1 kl. publ. szk. pow- 
szechnej w Reszniatem, do 7 kl. publ. 
szk. powsz, męskiej w Perehińsku. 


| 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 marca 1931. 


MIANOWANIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 

Rada Szkolna Powiatowa w Zbara- 
żu, zamianowała z dniem 1 grudnia 
1930 r. p. Jana Wynnyka, nauczy- 
cielem 2 kl. publ. szk. powsz. w Lisie- 
czyńcach. 

Rada Szkolna Powiatowa w Żółkwi, 
zamianowała z dniem 1 grudnia 1920 
r. p.lrmę Mebelów nę, nauczyciel- 
ką r kl. publ. szk. powsz. w Giblakach, 


s Sp 
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| 1 kl. pugl. szk. powsz. w Wulce 


p. Annę Orellową, nauczycielką 
Ku- 
nińskiej i p. Janinę Perżyłównę, 
nauczycielką 4 kl. publ. szk. powsz. 
w Lubelli. 


Rada Szkolna Powiatowa w Roha- 


| tynie, zamianowała z dniem r grudnia 


1930 r. p. Stanisława Kobierskie- 
go, nauczycielem 1 kl. publ, szk. pow. 
w Hlorodkowie. 


generał Kessler 


spoczął obok Ś. p. generała Iwaszkiewicza. 


W Warszawie zmarł śp. Edmund 
Kessler, szef sztabu gen., najbliższy 
współpracownik gen. Iwaszkiewicza 
podczas całej kampanji wojskowej o 
Małopolskę Wschodnia. W myśl ży- 
czenia, wyrażonego przed śmiercią, 
zwłoki gen. Kesslera zostały przywie- 
zione do Lwowa i złożone na cmenta- 
rzu Obrońców Lwowa. 

Wczoraj o godz. ro rano przed 
dworcem kolejowym ustawiły się od- 
działy wojskowe: szwadron 14 p. uła- 
nów z orkiestrą i sztandarem, kornpa- 
nja bataljonu sanitarnego, oraz kompa 
nja 6 dyw. samochodowego. Do od- 
działów wojskowych przyłączyły się 
szeregi Związku Obrońców Lwowa ze 
sztandarem, z prezesem  Baczyńskim 
na czele; liczni reprezentanci władz 
| wojskowych i cywilnych. 


Trumnę ze zwłokami śp. generała 
umieszczono na łożu dzialowem 6. 
pac., poczem ruszył kondukt pogrze- 
bowy, prowadzony przez ks. mjr. Ke- 
selringa. Za trumną postępowała żona 
Zmarłego, dalej siostra śp. gen. Iwasz- 
kiewicza, gen. Popowicz, delegaci ofi- 
cerowie sztabowi wszystkich ” oddzia- 
łów linjowych, oraz oficerowie młodsi 
z wszystkich formacji garnizonu. Przed 
trumną niesiono na trzech poduszkach 
odznaczenia zmarłego generała, 

Na Życzenie zmarłego generała 
zwłoki j jego zostały pochowane obok 
zwłok śp. generała Iwaszkiewicza. — 
Przed złożeniem zwłok do grobowca 
odprawił modły ks. mjr. Keselring, 
poczem orkiestra odegrała marsz ża- 


ee 


= O pomoc dla wdów i sierot pomoc dla wdów i sierot 
po powstańcach śląskich. 


W związku z dziesiątą rocznicą 
plebiscytu organizacje polskie na Ślą- 
sku Opolskim zwróciły się do wszyst- 
kich swych członków z wezwaniem, 
aby w dniu rocznicy nie zapomniano 
o tem, iż na terenie Śląska żyje około 
500 rodzin, składających się z wdów i 
sierót po poległych, którzy oddali 
swe życie w okresie walki o polskość 
Śląska. 

Odezwa ta, wzywająca do zbiórki 
na rzecz rodzin, którym zabrakło je- 
dynych często żywicieli, zasługuje, aby 
i po tej stronie granicy, wśród szczę- 


śiwszych, którzy dziś już nie są pozba 
wieni Ojczyzny, odezwało się jej echo, 
zarówno współczuciem, jak też i ewen 
tualną posnocą materjalną na rzecz 
tych, którzy — według słów odezwy 
— „znikąd nie mają pomocy i napró- 
żno szukać jej będą u obcych”. 

Wszelkie datki ma cel powyższy 
kierować należy do Banku Ludowego 
w Opolu na conto opieki społecznej 
Nr. 11.649 (Bank Ludowy, Oppeln 
O/S), lub też przesyłać je za pośred- 
mictwem odpowiednich  organizacyj 
społecznych w kraju. 


Str. 3 


Ste lat temu. 


Kronixa Powsłania Listo- 


padowege. 
(24 marca 1831 r.). 


Do Warszawy przybył Włoch Ramorino, 
pułkownik wojska francuskiego, celem wzię- 
cia udziału w kampanji przeciwko Rosji. Ra- 
morinie towarzyszył francuski porucznik Blan- 
chard. W tym samym celu do Warszawy przy- 
było kilku saksończyków i hanowerczyków. 


Prezes Rządu Narodokego ks. Adam 
Czartoryski w liście do siostry zaznacza: 
eM dłużej żyjemy, tem nadzieje wzrastaią, 
że nie zginiemy. Duch w wojsku jest bardzo 
dobry. Będą się bić lepiej jeszcze niż się bili. 
Poświęcenie nie ma granic... Przepowiednia 
ta spełniła się chlubnie w tydzień później pod 
Wawrem i Dębem Wielkiem. 

Po długiej przerwie na targach warszaw- 
skich pojawili się włościanie z okolic Radzy - 
mina, Ząbków i in. Nie przywieźli jednak 
tym razem na sprzedaż środków żywności, 
gdyż wszystkie ich zapasy zrabowali moskale, 
lecz tylko drzewo, obręcze i t. p. 

Prasa warszawska prostuje pogłoskę o 
śmierci cesarza Mikołaja. Pozatem donosi, że 
w Paryżu w uroczysty sposób wręczono 
gwardji narodowej paryskiej adres gwardji 
narodowej warszawskiej, W ramach tej uro- 
czystości gen. Lafayettowi wręczono dyplom 
na pierwszego grenadjera warszawskiej gwardji 
narodowej oraz mundur tej gwardji. 


Pierwszy powszechny 
Uniwersytet kolejowy. 


Jak wiadomo, Ministerstwo Komunikacji 
przeznacza rok rocznie poważne sumy na ak- 
cję kulturalno - oświatową wśród pracowni- 
ków kolejowych. W budżecie na rok 1931- 2 
na cele te przyznana jest suma 500 tys. zł, 
z których otrzymują subsydja liczne kolejowe 
ochronki, orkiestry, teatry, szkółki,  biblio- 
teki ruchome, kolonje i półkolonie letnie 
ICN», 

Ostatnio ognisko kolejowe w Łapach 
zorganizowało kursa dokształcające pod na- 
zwą Powszechny Uniwersytet kolejowy. Na 
kursach tych wykładane są następujace 
przemioty:  historja cywilizacji powszechnej, 
etyka, fizjologja człowieka i higjena, nauka 
o Polsce współczesnej i literatura polska. W 
najbliższym czasie wprowadzone będą wy- 
kłady z zakresu historji polskiej i historji ko- 
lejnictwa oraz techniki organizacji pracy w 
kolejnictwie. Wykłady prowadzone są w go- 
dzinach popołudniowych i cieszą się dużą 
frekwencją, gdyż przeciętnie na każdym wy- 
kładzie bywa 350 osób, tak pracowników ko- 
lejowych, jak też i członków ich rodzin. 


Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. AWIN, Lwów, Pasaż Mikolascha. 
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Wystawa Morska we Lwowie. 


Mówi już o tem cały Lwów, że | 


„Zarząd Zbiorów artystycznych i ar- 
chiwów” naszego miasta rozpoczął od 
kilku miesięcy jakby renesans, jakby 
nową erę swojej świetnej niegdyś dzia- 
łalności. 

Poprostu odżył na nowo, odmłod- 
nial, nabrał inicjatywy i rozpędu. 
Świadczą o ten coraz lepsze i piękniej- 
sze wystawy, urządzane czy to w 
„Muzeum  Przemysłowem”, czy w 
„Kamienicy Królewskiej“, świadczy 
także podjęta nanowo działalność „To 
warzystwa Miłośników przeszłości 
Lwowa“ i „Bibljoteki Lwowskiej”. 

Jedną z najcenniejszych i najbar- 
dziej udatnych imprez Zarządu jest 
z pewnością ostatnia „Wystawa 
Morska“, która nazywa się oficjalnie 
„Polskie Morze i Gdańsk w grafice i 
w literaturze XVI do XX w.“ Wysta- 
wa trwa już szereg tygodni, a odwie- 
dziły je, całe tłumy Lwowian i gości; 
ale ponieważ mie widziało jej jeszcze 
wiele osób, a istnieć będzie tylko do 
końca bieżącego miesiąca, więc pra- 
gniemy podkreślić doniosłość tej 
prześlicznej i mądrej Wy- 
stawy. Uważamy, że niema dość słów 
na to, aby zachęcić do wycieczki czy 
przechadzki ma Wystawę — prziede- 
wszystkiem młodzież, wojsko, a wo- 
góle każdego inteligentnego i miłują- 
cego rzeczy ojczyste Polaka. 

Wystawę Morską urządził pierw- 
szotzędny znawca tych spraw, autor 
cennej książki o „Marynarce Polskiej“, 


i dyrektor dr Aleksander 
Czołowski. Lepszego organizatora 
tego przedsięwzięcia brudno “salie po- 
myśleć: fachowa wiedza historyczna, 
głębokie znawstwo zagadnień i mater- 
jałów źródłowych morskich połączyło 
się tu z umiłowaniem zbieracza, z en- 
tuzjazmem propagatora, 

Opisywać Wystawy mie będziemy. 
Doskonały „Przewodnik po W y- 
stawie“, opracowany przez dyr. 
Czołowskiego, ułożony rzeczowo, a nie 
bezdusznie, wprowadza odrazu w se- 
dno problematów morskich Polski, w 
istotę naszych dziejów morsko-mary- 
narskich; wprowadza nas, jakby od 
głębi, od środka, w sposób synte- 
tyczny. 

'Tchnienie ojczystego Morza, pra- 
słowiańskiego, pra-polskiego Bałtyku, 
ogarnia widza już u wejścia na Wy- 
stawę, chociaż historja będzie nam mó- 
wić, że zaczęło się to dopiero w XVI 
wieku. 

Przemawiają do nas stare karty i 
mapy morskie innych narodów, nazwy 
słowiańskie, jakieś wizerunki prasta- 
rych okrętów, niby owej galeony Jana 
z Kolna. Powiewa „wiatr, jakby od od- 
wiecznych zmagań pomorskich, sło- 
wiańskich książąt, czy od olbrzymich 
bojów Łokieskowych i Jagiełłowych z 
Krzyżakami, 

Przychodzi historyczność, Ujęto ją 
na Wystawie najtrafniej w całym sze- 
regu działów. 

A więc najpierw portrety tych kró- 
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lów polskich, którym sprawa 
leżała na sercu: Zygmunt August, 
twórca polskich „„kaprów* czyli „stra- 
żników morza”, Henryk Walezy, Ste- 
fan Batory, poskromiciel Gdańska, 
snujący wielkie plany morskie, a po- 
tem obaj Wazowie: Zygmunt M i 
Władysław IV, w krwi swojej „mający 
morze”, inicjatorowie polskiej floty 
i marynarki wojennej, nawet zwycięz- 
cy na morzu. 

Za królami — jako przystoi — idą 
nasi mężowie stanu dawnych wieków, 

ci, którzy byli obrońcami polityki 

zj Polski i mieli przeczucie o- 
gromnej roli morza dla naszej Ojczy- 
zny; prymas Karnkowski, autor kon- 
stytucji gdańskiej, arcybiskup lwow- 
ski, Solikowski, Zamoyski, Chodkie- 
wicz, Koniecpolski, Ossoliński i inni. 
Obok mich postaci polskich admirałów 
dawnych, z Arciszewskim Krzyszto- 
fem na czełe. 

Doskonale i przekonywująco repre- 
zentuje się kartograf ja morska, 
polska i obca, odnosząca się do Polski: 
Staruszka-mapa Grodeckiego Z r. 1570, 
arcydzieło kartograficzne (mapa Li- 
twy) Polaka Makowskiego z XVII w., 
wydana w Holandji, a dalej jedyne 
dawne, czysto morskie mapy polskie, 
wykonane przez Lwowianina Fryde- 
ryka Getkanta, cejkwarta naszego ar- 
senału, na których widać fortyfikacje 
polskiego Pucka z XVII w., warownie 
Władysławowa i | Kazimiegaowa na He 
lu į cały cudowny kawał ówczesnego 
polskiego Morza. Za temi praszczurami 
polskiej kartografji pójdzie szereg in- 
nych, późniejszych, coraz to nowych, 
aż do znakomitych map i planów dzi- 


Morza | siejszych 


sztabów i szkół morskich, 
Komitetów Morskich i Książnicy-A- 
tlasu. 

Dla tych, którym nie wystarczy 
czytanie przeszłości w mapach, jest na 
Wystawie bezcenny zbiór starych 
sztychów, miedziorytów, a- 
kwafort i litografji, opowia- 


dających widzowi przepiękne rapsody 


o Życiu starego naszego Gdańska, cy- 
sterskiej Oliwy, Elbląga, Torunia, 
Pucka itd, 

Jak żywe, wstają przed nami wido- 
ki monumentalnych budynków i ulic 
Gdańska, kłębi się i żyje targ gdański, 
życie portowe, przewijają się typy u- 
liczne; gdzieindziej oglądamy szczegó- 
ły budowy floty po: iskiej za Wazów, 
postaci polskich kaprów i marynarzy, 
to znowu dymem armatnim owiane u- 
tarczki i bitwy morskie, zwłaszcza pa- 
miętne zwycięstwo floty polskiej nad 
Szwedami pod Oliwą, w r. 1660. 

Na te prace graficzne złożył się do- 
robek kilku stuleci ręka artysty pol- 
skiego, niemieckiego, holenderskiego i 
innych 

Najbardziej z tej całej przeszłości 
wzruszają nas jednak wizerunki 
polskich okrętów i rysunki 
polskich bander okrętowych, 
przed któremi niegdyś wielki respekt 
miały nawet obce potencje. Bandery 
Gdańska, Elbląga i Heligeny, bandera 
polska handlowa i ta bandera królew- 
ska: zbrojna, obnażona po ło- 
kiećrękazkordem, o której śni- 
ły długo pokolenia Polski  niewolnej, 
jak o czemó bardzo dalekiem, prawie 
nierzeczywistem. Niby cud spełnionego 
snu, pysznią się dzisiaj obok miej real- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 marca 1931. 


Z życia prowincji. 
Uroczystość Imienin Marszałka Piłsudskiego 
w Mościskach. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Dzień Imienin Marszałka Polski J. 
Piłsudskiego był obchodzony w Moś- 
ciskach bardzo uroczyście. Dla nadania 


właściwego kierunku prac, celem u- 
świetnienia tej uroczystości, wskutek 
inicjatywy Zarządu Pow. Związku 
Strzeleckiego, został zorganizowany 


Powiatowy Komitet Obywatelski pod 
przewodnictwem pp. Józefa Wiśniaka, 
insp. szkolnego i Adama Youngi, pre- 
zesa Pow. Zarządu Związku Strzelec- 
kiego. W przeddzień uroczystości, o g. 
d8-tej odbył się capstrzyk Oddziałów 
Związku Strzeleckiego. Odczytanie 
tradycyjnego Rozkazu nastąpiło przy 
świetle pochodni przed budynkiem 
starostwa. Następnie przy dźwiękach 
orkiestry odbył się ulicami miasta po- 
chód Oddziałów Związku Strzeleckiego 
i straży pożarnej. Już tego dnia miasto 
udekorowane przybrało wygląd od- 
świętny. Efektownie przedstawiały się 
dekoracje budynków Starostwa, Masy 
Skarbowej, posterunku policji pań- 
stwowej i „Sokota“. 

Następnego dnia odbyły. się w świą- 
tymiach wszystkich trzech wyznań u- 
roczyste nabożeństwa przy tłumnym 
udziale miejscowego mieszczaństwa i 
okolicznych włościan (mimo powsze- 


Mościska, w marcu 1931. 

dniego dnia) poczem przed budynikiem 
Starostwa, wobec przedstawicieli władz 
i urzędów  przedefikłowały Oddziały 
Związku Strzeleckiego, straży pożar- 
nej, pracowników kolejowych, Druży- 
na Harcerska i Stow. Rzemieślników 
poczem w szczelnie wypełnionej sali 
„Sokoła“ odbył się uroczysty poranek. 
Podnieść należy nader udatne produk- 
cje dziatwy szkolnej, co świadczy, że 
kierownictwa miejscowych szkół doło- 
żyły wiele starań, by uroczystość wy- 
padła odpowiednio. 

Dnia tego wieczorem odbyła się A- 
kademja ku czci Solenizanta. W pa- 
mięci pozostało przemówienie, wypo- 
wiedziane w słowie wstępnem przez p. 
sędziego 'Terleckiego, który przedsta- 
wił postać i czyny Wodza Narodu Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego. Uznanie na- 
leży wyrazić dla Chóru T. S. L. pod 
kierownictwem p. Torbackiego. Trio 
muzyczne wykonali pp. Moszczeński, 
Weber i Pieniądz, których powitały 
długotrwałe oklaski. Na zakończenie 
wieczoru wyświetlono film p. t. „Po- 
lonia Restituta". Projekt wyświetlenia 
tego filmu okazał się bardzo aktualny. 

i. h 
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Dzień uroczysty w Przeworsku. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Miasto nasze dzień Imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego Święciło tego roku 
niezwykle wspaniale, gdyż oprócz po- 
wtarzających się corocznie uroczystoś- 
ci, uświetniło ten dzień  odsłonięciem 
tablicy pamiątkowej, wmurowanej w 
stare mury tutejszego ratusza, a ufun- 
dowanej przez ziemię przeworską, sta- 
raniem Komitetu obywatelskiego. 

Po nabożeństwach w kościele para- 
fialnym i w synagodze, aktu odsłonię- 
cia tablicy, w obecności nieprzeliczo- 
nych tłumów miejscowej i okolicznej 
ludności, dokonał tutejszy starosta p. 
Remiszewski a podkreśliwszy donio- 
słość tej chwili, oddał tablicę w opiekę 
tutejszego obywatelstwa. Jakkol- 


Przeworsk, w marca 1931. 
wiek w całym powiecie ludność wiejska 
urządzała uroczyste nabożeństwa, po- 
ranki, obchody i przedstawienia wie- 
czorne, przybyły w dniu tym całe tłu- 
my ludności do naszego miasta. Pod- 
czas pochodu przez miasto, w którym 
na szarem tle drużyn strzeleckich pię- 
knie i barwnie wyglądały przybyłe z 
Grzęski dziewczęta, rozbrzmiewały 
dźwięki trzech orkiestr dętych. Po po- 
ranku w „Sokole“ oraz popołudnrowej 
uroczystości w Zakładzie ` S. S. Miło- 
sierdzia, odbyła się wieczorem Uroczy- 
sta Akkademja. — Zebranej licznie pu- 
bliczności, przedstawił w słowie wstę- 
pniem adwokat dr. Głąb, życie i czyny 
oraz ideologję Marszałka Piłsudskiego, 


a przepiękne śpiewy chóru pod batutą 

Smyki, deklamacja ucznia gimna- 
zjum tutejszego i przedstawienie 3-ak- 
towej sztuki p. t. „Porucznik pierw- 
szej brygady“, grane bez zarzutu przez 
miejscowe siły, pod niezawodną reży- 
serją p. Morawskiego, wypełniły pro- 
gram całego wieczoru. 
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Dzień ten, pozostanie długo w pa- 
nięci tutejszej ludności, która czcząc 
zasługi pierwszego Marszałka Polski u- 
fundowaniem pamiątkowej tablicy, da- 
ła wyraz swej miłości i przywiązania 
do Budowniczego Niepodległej Polski. 


M. R. 


Dobromil w hołdzie Budowniczemu Polski. 


(Korespondencia własna „Gazety Lwowskiej“). 


Dnia 18 bm. odbyło się inaugura- 
cyjne posiedzenie tut, Rady miejskiej 
(Tymczasowego Zarządu). P. starosta 
Kassala odebrał uroczyste przyrzecze- 
nie od członków ścisłego Zarządu, zaś 
zast. starosty p. Jacewicz, jako kierow- 
nik Zarządu, takież przyrzeczenie od 
wszystkich członków Rady. P. kierow- 
nik Zarządu nie tając złego stanu fi- 
nansowego tut. Gminy przechodzącej 
tak jak i inne miasta obecny ciężki kry- 
zys gospodarczy — wyraził nadzieję, 
że przy wytężonej wspólnej pracy 
wszystkich członków Rady niejedno 
zło da się usunąć. 

Na pisemny wniosek Powiatowego 
Komitetu Obchodu  Imienin. P. Mar- 
szałka Piłsudskiego Rada uchwaliła je- 
dnomyślnie nazwać jedną z pryncypal- 
nych ulic miasta, ulicą Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego — zaś na wniosek ase- 
sora adw. dra Rohatina przez aklama- 
cję nadać p. Marszałkowi honorowe o- 
bywatelstwo m. Dobromila. Uchwałę 
tę przyjęto oklaskami i okrzykami na 
cześć Marszałka. Na tem posiedzenie 
zamknięto. 

Członk. Rady z p. starostą Kassalą i 
p. kierownikiem Zarządu Jacewiczem 
zebrali się następnie na pl. przed Ma- 
gistratem (prześlicznie udekojrowanym 
i iluminowanym, dokąd po chwili nad 
ciągnął tutejszy oddział Strzelca z wła- 
sną orkiestrą i pochodniami — prze- 
maszerowawszy przez rzęsiście oświe- 
tlone ulice miasta. Orkiestra odegrała 
kilka utworów i marsza I. Brygady, 
poczem odprowadziła oddział do ko- 
szar. Było to wykonaniem pierwszych 
punktów programu uroczystości Imie- 
nin Dostojnego Solenizanta. 

W dniu r9 marca br. zbudziły mia- 
sto wystrzały możdzieżowie i zewsząd 
poczęły ściągać oddziały strzeleckie z 
powiatu, Po uroczystych nabožeń- 
stwach w tut. kościele, cerkwi i syna- 
godze uformowały się oddziały strze- 
leckie, P. W. i W. F., organizacje, szko 


ne, współczesne bandery polskiej Ma- 
rynarki, 

Ktoby chciał wgłębić się w stu- 
dja szczegółowsze nad naszą przeszło- 
ścią morską, znajdzie na Wystawie 
lwowskiej doskonale dobrany zbiór 
rękopisów i druków, odnoszą- 
cych się do tych spraw. 

Przemówi z nich do czytelnika du- 
ma przeszłości Jagiellońsko-Wazow- 
skiej, zaśpiewa przeciągle tęsknota na 
stępnych długich czasów, to znowu 
odezwie się rozumnemi słowy praca 
statysty czy historyka; aż po wie- 
kach, zagra znowu wspaniała fanfara 
nowych  „Zaślubin z Morzem“ i jak 
łuna uderzy coraz rosnąca rzeczywi- 
stość dzisiejsza nasza, państwowa. 

W rękopisach spotkamy tutaj do- 
kumenty, prośby i listy Gdańska, wy- 
roki królów polskich, księgi miejskie 
i inwentarze starostw morskich, nawet 
listy mieszczan gdańskich do Iwow- 
skich; w drukach cały przegląd olbrzy 
miej literatury morskiej od „Flisa“ 
Sebastjana Klonowicza i  „„Accusatio 
Criminalis* (z r. 1570, z powodu za- 
mordowania kaprów polskich przez 
Gdańszczan) — aż do dzieł historycz- 
nych, powieściowych, poetyckich i t. 
d. dnia dzisiejszego, aż do wszechstron 
nych wydawnictw „Komitetu Floty 
Narodowej”, i „Ligi Morskiej". 

Osobny dział stanowią wydaw* 
nictwa perjodyczne i czasopi- 
sma, poświęcone morzu polskiemu, 
jeszcze osobne prace i publika- 
cje władz, instytucyj, urzę- 
dów, szkół, towarzystw, przedsię- 
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biorstw, zostających pod opieką nasze- 
go Rządu! Naturalnie — ze względu 
na ogrom materjału — rzeczy te moż- 
na było pokazać tylko w wyborze. 

O ile jednak nasza Przeszłość mor- 
ska opowiada nam rzeczy miłe i wzru- 
szające, budujące i ciekawe, to od Te- 
raźniejszości rosną nam serca i jakieś 
uczucie szczęścia napełnia dusze. Wcho 
dzimy do dwóch osobnych, ostatnich 
sal Wystawy, za Krużgankiem. 

Gdynia! Wspaniałe dzieło ducha 
polskiego i wysiłków naszego Rządu 
od roku 1926. Pomnik, który wysta- 
wiła sobie dzisiejsza Polska, przede- 
wszystkiem rękoma i myślą Ministra 
Eugenjusza Kwiatkowskiego. 

Długo stoimy nad planami i wy- 
kresami dzisiejszej Gdyni, nad tem cu- 


downem  zobrazowaniem narodzin, 
wzrostu i żywota własnego, niezależ- 
nego portu handlowego polskiego, 


nad temi wymowniemi — jak najpięk- 
niejsze wizerunki — narysami, co mó- 
wią o naszej flocie, handlu, ekspansji 
gospodarczej, wolności morskiej į mor 
skiej potędze polskiej Przyszłości. Wie- 
my, Że to jeszcze nie kres, że potrzeba 
jeszcze długich wysiłków całego społe- 
czeństwa, aby Świetne, monumentalne 
dzieło zostało uwieńczone. Al to, co 
juz jest, co tu widzimy ma przecież 
wymowę donośniejszą od wszystkich 
rymów i opowiadań. 

To też w jakiemś podniesieniu du- 
cha oglądamy potem dalej fragmenty 
naszego wybrzeża, miasta i wioski 
rybackie, polskie szkoły marynarskie 
w Toruniu i Tczewie, wizerunki na- 


szej floty i okrętów szkolnych, ćwicze 
nia polskich marynarzy i studentów 
marynarki, portrety naszych admira- 
łów i kapitanów morskich, i te bande- 
ry dzisiejszości, barwne wielkie, moc- 
ne, co unoszą się nad tem wszystkiem. 

A potem jeszcze: lot w świat, w 
dalekie morza i oceany, na zdobywcze 
wyprawy, na ogarnięcie horyzontów 
szerokich i rynków nowych, za mno- 
giemi interesami we wszystkich stro- 
nach kuli ziemskiej. To eksponaty, 
flagi, wykresy, afisze, prospekty, od- 
znaki, ulovki „Żeglugi Polskiej", „Pol- 
sko-Brytyjskiego Towarzystwa Okrę- 
towego“, „Polskiego Transatlantyckie- 
go Towarzystwa Okrętowego Linji 
Gdynia-Ameryka" i t. d. Jest tu nawet 
piękny model okrętu, podziwiany 
zwłaszcza przez młodzież. 

Jest czemu napatrzeć się na „Mor- 
skiej Wystawie“. we Lwowie, 

Uczy ona i bawi, krzepi i raduje, 


przedewszystkiem zaś spełnia znako- 
micie ważną rolę szlachetnej 
propagandy, co było zresztą 


Ale wspomogły go w tem 
dziele wszystkie bibljoteki i muzea 
Iwowskie, prywatni kollekcjonerzy, u- 
rzędy i instytucje państwowe, towa- 
rzystwa i ligi propagandowe. Patro- 
nował sprawie p. Wojewoda Lwowski 
i Lwowski Komitet Floty Narodowej. 
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Dobromil, w marcu 1981. 


ły i poczty sztandarowe na ulicy przy 
kościele, którą nazwano w myśl wozo- 
rajszej uchwały Rady imieniem Józefa 
Piłsudskiego. 

Po okolicznościowem  przemówie- 
niu prezesa Wykonawczego Komitetu 
Obchodowego p. inspektora M. Żół- 
kiewskiego, nastąpiło odsłonięcie tabli- 
cy z nową nazwą ulicy. Oddziały spre- 
zentowały broń, a po odegraniu Hy- 
mnu Narodowego i marsza I. Brygady 
ruszył pochód ulicami :niasta. Przed 
Magistratem odebrał defiladę oddzia- 
łów i pochodu p. starosta Kassala, prze 
wodniczący Honorowego Komitetu 
Obchodowego z naczelnikami tutej- 
szych urzędów. 

Zasłużyli na pełne uznanie za orga- 
nizację pochodu komendant P. W. i 
W. F. p. kap. Mahler i pow. komen- 
dant „Związku Strzeleckiego” p. por. 
St. Mackiewicz — oraz komendantka 
oddziału Strzelczyń p. por. Mackiewi- 
czowa, której oddział niedawno przez 
nią sformowany składny:.n marszem i 
dziarską postawą zrobił najlepsze wira- 
żenie. Po pochodzie, we wszystkich 
szkołach tutejszych i gimnazjum od- 
były się uroczyste akademje — a po 
południu akademja dla młodzieży rze- 
mieślniczej. 

Na zakończenie programu koło 
dramatyczne „Związku Strzeleckiego" 
wieczorem odegrało w sali Sokoła 
sztukę  Gozdawy Wiecheckiego w 3 
aktach p. t. „Porucznik Pierwszej Bry- 
gady”, poprzedzoną przemówieniem p. 
prof. Kuprowskiego. Wyróżnili się na- 
prawdę artystyczniem ujęciem swych 
ról i doskonałą grą pp. por. Mackie- 
wiczowa w roli Janki, insp. Żółkiewski 
jako porucznik Wacław, sekretarz As- 
Sarabowski w woli Frosimowa, sekretarz 
Strus w roli ojca. W wystawie sztuki 
brali poraz pierwszy udział strzelcy i 
strzelczynie tut. oddziałów a opano- 
wana ich gra i brak tremy są dowo- 
dem rzetelnej pracy reżyserskiej p. por. 
Mackiewiczowej. W antraktach przy- 
grywała orkiestra „Koła dlram.mu- 
zycznego” tut. „Sokoła“ pod batutą 
ks. kanonika Wolanina, O. R. 


PIJCIE 
Wina RIBFEDILA 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Pomnik Wilsona 
w Poznaniu. 


Donoszą z Poznania, że Gutzon Bor. 
glun, znany w Ameryce artysta-rze= 
zbiarz, twórca pomnika Wilsona, od- 
wiedził Paderewskiego w mieście A- 
marillo i odbył z nim konferencję w 
sprawach, związanych z odsłonięciem 
pomnika. Borglun oświadczył, że uda 
je się do Polski w dniu 15 maja, aby 
pokierować robotami przy budowie 
pomnika. 

Paderewski ukończy swe tournée 
koncertowe 20 maja i odjedzie do Pol- 
ski. Przyjazd jego do Poznania spo« 
dziewany jest około 25 czerwca, po- 
mnik zaś będzie odsłonięty w Pozna- 
miu w dniu 28 czerwca. Koszt figury 
bronzowej wynosi 60.000 dolarów. Ma 
ona r4 stóp wysokości i przedstawia 
moment, gdy Wilson w swej słynnej 
mowie stwierdza, że Polska winna od- 
zyskać wolność. 


KOŁDRY, MATERACE, KOCE 
w wielkim wyborze poleca 


E. KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Zwiastowań. 
Gr.-kat. Fteofana 


Wachód słońca g 5 m 17 
Zachód „ g17 m44 
Długość dnia g 12 m 56 
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LWOWSKA 
TEATR WIELKI. 


Środa, 25 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Sprawa Dantona“. 4 

Czwartek, 26 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Opowieści Hoffmana". 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, 25 b. m. o godz. 7.30 i 9 wiecz.: 
„Warszawska Szopka Polityczna”. 

Czwartek, 26 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 


„Jak stać się bogatym i szczęśliwym”. 


TEATR MAŁY. 


Środa, 25 bm. i w dnie następne, o godz. 
7.30 wiecz.: „Modne małżeństwo”. Występ 
H. Hałacińskiej. 


TECHiniczNy Stanisława Petelaka LWÓW 
pl. Krakowski 4 przyjmuje od 9 do 1 
od 3 do 6. — Ulgi w spłatach. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Żar miłości” z Gretą Garbo. 
CASINO: „Załoga śmierci“. 


CHIMERA: „Nowe życie” (Shiłdkraut) 
i „Boluś podróżuje”, komedja. z 

COLOSSEUM: „Tajemnica pokoju Nr. 
13“ oraz arcywesoła komedja. 

KOPERNIK: „Hallo tu mówi Jarossy“ 


i „Małżonek wbrew woli“. 

LEW: „Koniec świata“, genjalne arcy- 
dzieło reż. Abel Gance'a. 

MARYSIEŃKA: „Hallo tu Fa - 
rossy“ i „Małżonek wbrew woli”. 

OAZA: „Moje słoneczko”, 

PALACE: „Niebieski motyl”, Emil Jan- 
nings i Marlena Dietrich. 

PAN:  „Niebezpieczeństwo przyszłości”. 
(Oskarżam: gaz trujący). 

PASAŻ: „W stepach Arizony“ oraz „Po- 
Jicmajster Tagiejew“. 

PROMIEŃ: „Zhańbiona* oraz „Grzechy 
rozwódki". 

STYLOWY: Harald Lloyd oraz „Żółty 


paszport“, 


mówi 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 
Poleca ALEKSANDER ONYSKO 


ul. Halicka 20 (róg Wałowej) Tel. 69-75 


Onegdaj odbył się w gazowni miejskiej 
pokaz wypieku ciast w piekarniku gazowym, 
sprowadzonym ze Szwajcarji przez jednego 
z cukierników lwowskich. Pokaz odbył się „w 
«obecności dyrektora gazowni i wielkiego gro- 
na  cukierników. Piekarnik użyty po raz 
pierwszy we Lwowie okazał się bardzo prak- 
tycznym i 'pod każdym względem doskona- 
łym. Aparat ten jest bardzo ekomoniczny 
ze względu na koszty opału, a zarazem wy- 
godny, gdyż ułatwia obsługę pieca, a równo- 
cześnie odnosi rekord w zachowaniu higjeny 
i czystości przy wypiekaniu ciast. Obecni cu- 
kiernicy postanowili sprowadzić również ta- 
kie piece, odznaczające się praktycznością 
i oszczędnością w zużywaniu opału. 

W dwunastą rocznicę mordu złoczow- 
skiego, za dusze ofiar odprławioną zostanie 
Msza św. żałobna w piątek, 27 bm. o godz. 
12 w południe w Bazylice Archikatedralnej. 

Posiedzenie naukowe lwowskiego oddzia- 
łu Polskiego Tow. Anatomo-Zoologicznego 
odbędzie się 26 bm. o godz. 19 w zakładzie 
historji Akad. Med. Wet., ul. Kochanow- 
skiego 1. 67, II p. 

Kurs dla wychowawców i kierowników 
kolonji letnich urządza, jak w latach po- 
przednich Związek Prac. Obyw. Kobiet we 
Lwowie w czasie od 16 kwietnia do 14 maja 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjar kursu 
we wtorek, czwartek i piątek od godziny 6 
do 7-mej. 


Autobusy Lwów-Skniłów. Dyrek- 
«ja Miejskiej Kolej Elektrycznej za- 
wiadamia, że od dnia r kwietnia br. 
autobusy miejskie linji „A“ do Skniło- 
wa kursować będą zamiast co 30 mi- 
nut, — co 20 minut, zaś czas jazdy zo- 
staje skrócony z 20 minut na Iş mi- 
nut. Autobusy odjeżdżać będą w stro- 
nę Skniłowa o godz, 6-tej, 6'20, 6'40 
7/00, 720 it. d. do godz. 22°40. Ze 
Skniłowa (kolenja wojskowa 6 p 
lotn.) do Lwowa odjeżdżać będą auto- 
busy o godz. 6'20, 6'40, 7'00, 7'20 itd. 
do godz. 23-ciej. 

Zdobienie okien i balkonów kwia: 
tami. Referat Kultury i Piękna Zwiaz- 
ku Pracy Obyw. Kobiet, aby choć w 
części zrealizować swój program doty- 
czący podniesienia estetyki miast, mia- 
steczek i wsi, zamierza na terenie Iwo 


STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


JB le 


„Piisudczycy jako element państwotwórczy, 
które drukowaliśmy w lutym w „GAZECIE LWOWSKIEJ“, — wyszło obecnie 


w formie broszury i jest do nabycia w naszej Administracji (ul. Słowackiego l. 6) 
po 2 zł. za egzemplarz. 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 


Warszawa, 24 marca (PAT). W 
trzynastym dniu ciągnienia piątej kla- 
sy 22 Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej padły główniejsze wygrane 
na następujące numery: 

Zł. 20.000 na nr. 146982, 

15.000 zł. na nr. 178230, 


| po 10.000 


23446, 

po zł. 5.000 na nr..IOIo5I, Io$I4, 
177452, 

po zi. 3.066 ha ni. 47057, 162436, 
206449. 


na nr. 4078,  Io5OI, 


Uchwały Magistratu. 


Na wczorajszej sesji Magistratu od- 
bytej pod przewodnictwem wiceprez 
inż. Kolbuszowskiego w obecności 
wszystkich wiceprezydentów, radnegc 
Buszka i dyr. Gronziewicza uchwalo- 
no między innymi wydać zezwolenia 
na parcelację u zbiegu gminy m. 7.wo- 
wa, Kulparkowa i Skniłówka, oraz rı 
zezwoleń na budowę i przebudowę 
domów; dalej uchwalono zakupić 60 
pasów ochronnych i 7 sztuk klamer 
potrzebnych przy myciu okien w bu- 
dynkach szkolnych. — Wobec wejścia 
w życie z dniem I kwietnia br. usta- 
wy o państwowym funduszu drogo- 
wym postanowił magistrat z tym 
dniem zwolnić od wszystkich opłat 


= + 


Wystawa 


urządzona w Muzeum przemysło- 
wem z ogromnem znastwem i poczU- 
ciem misji dziejowej, zostanie zamknię 
ta nieodwoialnie w dniu 31 marca br. 
Więc apel do wszystkich, którzy nie 
mieli jeszcze sposobności poznania jej 
dokładnie, by uczynili to w dniach 
najbliższych. Wszak po przez prze- 
stworza Polski mknie donośne ha- 


Na wczorajszem posiedzeniu Komi 
sji budżetowo-finansowej pod przew. 
r. Hoeflingera w obecności wiceprezy- 
dentów miasta pp.: Chajesa, Irzyka, 
Kolbuszowskiego i dra Kubali, oraz 
generalnego referenta budżetowego dr. 
Brzeskiego, dokonano wyboru 2 dele- 
gatów Sekcji II do stałej Komisji tea- 
tralnej, której zadaniem będzie: kon- 
trola całokształtu gospodarki teatral- 
nej. Komisja teatralna wyłoniła z swe- 
go grona 3 delegatów rr.: Kupczyńskie 
go, Lewickiego i Rybickiego, zaś Ko- 
misja finansowa rr.: Buszka i dyr. Sues 
sera. 

Budżet z działu: Zdrowie publicz- 
ne referował r. dr. Pisek, który, oma- 
wiając stosunki sanitarne i asanizacyj- 
ne miasta, twierdzi, że Lwów na- 
leży do grupy miast zdrowotnych i 
że śmiertelność spadła z 13 na 7 proc. 
w stosunku do ostatniego 3-lecia. 

Żywą dyskusję wywołał referat r. 
dra Poratyńskiego w sprawie budżetu 
opieki społecznej. Preliminarz gen. 


gminnych wszelkiego rodzaju pojazdy 
mechaniczne, które równocześnie ob- 
ciążone będą państwowym podatkiem 
na rzecz funduszu drogowego. Zara- 
zem uchwalono zwolnić wszystkich 
mieszkańców m. Lwowa od opłat ko- 
pytkowych na rogatkach, równocze- 
śnie zaś rozciągnąć na obszar gmin 
przyłączonych gminne opłaty od wo- 
zów, uwalniając jednak od opłat wo- 
zy używane wyłącznie do gospodar- 
stwa rolnego. — Uchwalono wyplacić 
Konwentowi XX. Zmartwychwstań- 
ców we Lwowie subwencję w kwocie 
1oco zł. ma osuszenie kościoła, dalej 
przyznano kilka subwencyj i przyjęto 


kilka osób do związku gminy. 


morska, 


sło: Wszystko dla morza! — bo po- 
tęgi na morzu potrzebuje mocarstwo- 
we stanowisko Państwa Polskiego. 
Lwów przez urządzenie Wystawy 
morskiej zasłużył się dobrze Rzeczy- 
pospolitej; obywatele jego, poznawszy 
„bogactwa tam nagromadzone, tem u- 


| silniej krzewić będa kult morza... 


Pae. 


Obrady komisji finansowo-budżetowej 
w Radzie m. Lwowa. 


referenta budżetowgo projektuje ob- 
cięcie budżetu opieki społecznej o. kil- 
kaset tysięcy złotych. Referent prze- 
ciwstawił się temu żądaniu. W dysku- 
sji wykazał dr. Suesser, że za rządów 
komisarycznych dr. Nadolskiego, bu- 
dżet opieki społecznej został podwyż- 
szony, a specjalnie podwyższono sub- 
wencje dla tych towarzystw dobro- 
czynnych, które stoją ofiarnością pry- 
watną. W szczególności wskazał mów- 
ca na Kolonję leczniczą w Dębinie, 
która ma stale 60 chorych dzieci i żą- 
dał bezwarunkowo utrzymania sub- 
wencji dla „„Dębiny* na poziomie ze- 
szłorocznym. Tak samo zażądał mow- 
ca utrzymania wszystkich pozycji ze- 
szłorocznych dla prywatnych Towa- 
rzystw dobroczynnych polskich, ru- 
skich i żydowskich, gdyż inaczej grozi 
tym ochronkom sierpocym zupełne za- 
łamanie się. Gen. referent budżetu dr. 


| Brzeski zgodził się na wniosek r. dyr. 


| 


Suessera, który bardzo gorąco poparł 
wiceprezydent r. dr. Schleicher. 


wa przeprowadzić skuteczną propa- 
gandę zdobnictwa kwiatowego w ok- 
nach i balkonach kamienic miejskich 
Aby akcja ta mogła znaleźć oddźwięk 
w szerszych warstwach ludności, pra- 
gniemy z P. O. K. ze względu na cięż- 
kie warunki ekonomiczne połączyć je 
ze zwalczaniem bezrobocia, przyjmu- 
jąc zamówienia na wyrób skrzynek 
kwiatowych dla bezrobotnych stola- 
rzy na Persenkówce, Zamówienia 
przyjmuje się codziennie od godz. 
6—8 wiecz. osobiście lub telefonicznie 
91-94 ul. Grodzickich r, I. p. 


Kosztorys: Skrzynka z drzewa so- 
srowego, heblowanego. zbijana i obi- 
jana walcówka  (waską blachą) na 


przyczółkach. lakierowana na dowol- 


Rode KO M 7 B5 — oim 6 4 40 
gr, — oom. 3 zł. 75 gr. Wzory 
skrzynek można oglądać w lokalu 
Związku w tych samych godzinach. 


STOŁECZN. 


Prezydent Rzeczypospolitej powró- 
cił wczoraj rano ze Spały do stolicy. 
Przedpołudniem P. Prezydent przyjął 
na audjencji marszałka Sejmu dr. Swi- 
talskiego, który złożył P. Prezydento- 
wi sprawozdanie z prac dokonanych 
podczas sesji zwyczajnej i budzetowe: 
Scjmu. O godz. I2'30 przyjął P. Pre 
zydent na audjencji p. marszałka Se- 
matu Wład. Raczkiewicza, który przed 
stawił Głowie Państwa przebieg . wy- 
nik: prac sesji zwyczajnej i budżeto- 


ny kolor z dowozem do domu: dłu-! wej Senatu. 


Redukcja cen na garderobę 
męską na czasie. 


Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
łów sukiennych, zawiadamia firma A. WIT- 
TELS, Składy tekstylne we Lwowie, ul. Ru- 
towskiego 7, naprzeciw Katedry, że dostarcza 
wykwintną garderobę męską do miary z 
pierwszorzędnych  materjałów bielskich, w 
następujących cenach: 

1) ubranie. marynarkowe zgrzebne zł 
130.—, 2) ubranie wizytowe zł. 160.—, 
3) raglan wiosenny zł. 160.—, 4) trenschcoat 
zł, 130— i t d. 

Firma Wittels, składy tekstylne we Lwo- 
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała na bie- 
żący Sezon ostatnie nowości materjałów su- 
kiennych na płaszcze damskie, kostjumy i su- 
knie, które sprzedaje po cenach bardzo przy- 
stępnych, a to na skutek poczynionych przez 
tę firmę ostatnio korzystnych zakupów we 


fabrykach bielskich. 1713 
KRAJOWA 
STANISŁAWÓW. Dwa włamania do 


cerkwi. Dnia 21 bm. nieznani sprawcy skra- 
dli z cerkwi w Podgrodziu, pow. Rohatyn, 
z zamkniętej skarbonki większą sumę gotów- 
ki i 6 monet złotych 1o-ciokoronowych au- 
strjackich. Sprawcy zatrzymali się w cerkwi 
po ukończonem nabożeństwie, dokonując na- 
stępnie kradzieży. 

Dnia 22 bm. w Toporowcu, pow. Roha- 
tyn, włamali się nieznani sprawcy do tam- 
tejszej cerkwi i zabrali złoty kielich wraz z 
komunikantami, wartości 200 dolarów, oraz 
rozbili skarbonki, z których zabrali 20 dola- 
rów i 268 złotych. Włamania dokonano po 
usunięciu żelaznych krat z okien, W wyniku 
wszczętych poszukiwań znaleziono kielich, 
ukryty na chórze cerkiewnym. 


KRZEMIENIEC. Pożary. We wsi Wau- 
żułów, pow. krzemienieckiego, z przyczyny 
nieostroznego obchodzenia się z ogniem wy- 
buchł pożar w zabudowaniach miejscowego 
gospodarza Grzegorza Marczuka. Z powodu 
wiatru płomień przerzucił się na sąsiednie za- 
budowania, wskutek czego pastwą ognia pa- 
dło 12 gospodarstw. Straty wynoszą prze- 
szło 60.000 zł. — Również we wsi Soszysz- 
cze, gminy Białokrynica, pow. krzemieniec- 
kiego, z nieustalonej przyczyny wybuchł po- 
żar, króry strawił budynki w 7 gospodar- 
stwach. Straty wynoszą przeszło 20.000 zł. 
Dochodzenie w kierunku ustalenia przyczyny 
pożaru, w toku. 


ŁUCK. Walny Zjazd. W niedzielę odbył 
się w Łucku walny zjazd towarzystw, organi- 
zacyj i Kółek rolniczych z Województwa 
wołyńskiego. iWalny zjazd rozpoczął się o 
godz.  I1o-t-ej w sali Strzelca i poprzedzony 
był uroczystem nabożeństwem w katedrze 
łuckiej. Na zjazd przybyły delegacje wszyst- 
kich powiatów Województwa wołyńskiego 
oraz delegaci centralnej organizacji z War- 
szawy. Po powitaniu zjazdu w imieniu Rzą- 
du przez Wojewodę Józewskiego oraz przez 
przedstawicieli innych władz i organizacyj 
społecznych, wiceprezes pos. Gasior złożył 
sprawozdanie zarządu, poczem dyrektor or- 
ganizacji p. Ostafim złożył szczegółowe spra- 
wozdanie, obrazujące prace organizacji w 
dziedzinie rolnictwa w ub. roku. Komisja re- 
wizyjna złożyła bilans rachunkowości z 
wnioskiem o udzielenie absolutorjum. Po 
wyczerpującej dyskusji zabrał głos p. Woje- 
woda Józewski, który usprawiedliwiał słabe 
strony organizacji ze względu na prace, 
związane z unifikacją, przyrzekając ze swej 
strony jaknajdalej idące poparcie. Następnie 
p. Grabowski wygłosił referat o charakterze 
gospodarczym, poczem zjazd dokonał wybo- 
ru nowego zarządu i Rady wojewódzkiej. 


WILNO. Życzenia krótkofalowców. W 
dniu 19 bm. między godz. 2.22 a 2.37 ama- 
torska stacja krótkofalowa SP 1 AB p. Gał- 
kowskiego w Wilnie nawiązała łączność mocą 
1o watów z amatorską stacją krótkofalową 
CT 3 AW p. Abeizo w Funchalu na Made- 
rze (odległość 6000 km), która przyjęła i 
przekazała p. Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
skiemu depeszę z życzeniami od wileńskiego 
Klubu krótkofalowców. 


WILNO. Podpalenie. Z Szarkowszczyzny, 
donoszą o następującym wypadku: W mia- 
steczku tem wybuchł pożar w budynku, w 
którym znajduje się posterunek policji pań- 
stwowej. Pożar wybuchł w czasie urzędowa- 
nia. Zaalarmowana straż ogniowa przy czyn: 
nej pomocy policjantów, pożar umiejscowiła. 
Dochodzenie policyjne ustaliło, iż pożar po- 
wstał wskutek podpalenia przez miejscowego 
mieszkańca Konstantego Szabłowskiego, któ- 
ry do winy Się przyznał i oświadczył, iż pod- 
palenia dokonał z zemsty do jednego z funk- 
cjonarjuszów policji w Szarkowszyźnie. 


WILNO. Groźny pożar. Z pogranicza 
donoszą, iż w miasteczku granicznem Mikla- 
szewicze wybuchł pożar. Ogień początkowo 
wybuchł w domu niejakiego Kansteina, po- 
czem przerzucił się na sąsiednie zabudowania 
mieszkalne. _ Zaalarmowana straż ogniowa 
przy czynnem udziale żołnierzy KOP-u przy- 
stąpiła do akcji ratunkowej. W ciągu kilku 
godzin pożar został umiejscowiony.  Pastwą 
płomieni padły dwa domy i kilka zabudowań 
gospodarczych z inwentarzem oraz dwa war- 
sztaty garbarskie. Straty sięgają 120 tys. zł. 
Dochodzenie w toku. 

„KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry pe 
6 zł, materace po 8 zł, 


Str. © 


GAZETA LWOWSKA z dnia 26 marca 1931. 


Lewandówka i jej ludność. 


Ponieważ Lewandówika została nie- 
dawno przyłączoną do Lwowa, nie od 
rzeczy będzie zapoznać pokrótce mie- 
szkańców Lwowa z tem nowem przed 
mieściem. 

Lewandówika  rozsiała swe domki 
półkolem trzykilometrowej długości, 
na południowo-zachodnim krańcu mia 
sta, między traktem gródeckim a ja- 
nowskim. Odgraniczona jest od Lwo- 
wa dworcem kolejowym i Błońmi Ja- 
nowskiemi — stąd mało na ogół jest 
znaną. Początek swego istnienia zna- 
lazła Lewandówka z końcem ubiegłego 
stulecia, na gruntach  parcelacyjnych, 
jako przysiółek gminy  Białohorszcze, 
a nazwę przyjęła od właściciela folwar- 
ku — Lewandowskiego. Znalazłszy ko 
rzystne warunki, rozwija się Lewan- 
dówka w tempie iście amerykańskiem, 
a domki powstają jak grzyby po desz- 
czu. Rozwój ten, wskutek działań wo- 
jennych przerwany — w ostatnim 
dziesiątku lat idzie już w innym kie- 
runku, który znamionują cechy doj- 
rzewania tej osady. 

Mieszkańcy Lewandówki, którzy 
w roku 1918 złożyli na ołtarzu Ojczy- 
zny krwawą ofiarę, wysyłając na o- 
bronę Lwowa i Kresów pełną kompa- 
nję ochotników — późniejszą $-tą 
kompanję 39 p. p. strz. lw., stanęli o- 
becnie w myśl szczytnych haseł Mar- 
szałką Piłsudskiego po wojnie do wy- 
ścigu pracy. Rychło powstaje kościół 
i plebanja dla wydzielonej nowej para- 
fji, powstają dwa budynki szkoły po- 
wszechnej 7-mio klasowej, obejmującej 
20 Sal, w których znajduje pomieszcze- 
nie i naukę 827 dzieci, wyrasta szereg 
budynków jedno i dwupiętrowych a 
wreszcie, po pięcioletnich wysiłkach, 
kosztem 75.000 zł. staje do pracy z 
końcem ubiegłego roku nowy Dom 
Oświatowy pod opieką Koła T. S. L. 
im. Tadeusza Kościuszki, 

Dzieł tych dokonano przy znacz- 
nych subwencjach rządowych i miej- 
skich oraz zasiłkach ze strony instytu- 
cyj prywatnych, a w ogromnej mierze 
wskutek ofiarnego poparcia i zaintere- 
sowania się miejscowej ludności. Le- 
wandówka, która w roku 1896 liczyła 
cztery domy, dziś czterokrotnie prze- 
rosła swą gminę macierzystą i liczy o- 
becnie ponad Iro0.000 mieszkańców i 
ponad 1.200 domów. 

Posiada swą ochotniczą straż pożar 
ną, organizację Strzelca, sprawną Kasę 
Stefczyka,  Spółdzielczą mleczarnię, 
szwalnię i sklep Kółka Rolniczego oraz 
Ochronkę dla dziatwy przedszkolnej. 

Ośrodkiem życia kulturalnego i 
towarzyskiego jest Dom Oświatowy. 
Nie jest on jeszcze wykończony i wy- 
maga dla skrzydła przeznaczonego na 
Ochronkę wiele jeszcze pracy i ofiar- 
ności. O ofiarności tej wspomnieć na- 
leży, bo od szeregu miesięcy składa u- 
boga na ogół ludność Lewandówki do 
browolne datki na Dom Oświatowy w 
wysokości 5oo do 600 zł. miesięcznie. 


Towarzystwo Szkoły Ludowej, któ 
re opiekuje się tym domem, pracuje 
na terenie Lewandówki od roku 1905, 
w którym to roku założoną została 
Czytelnia, W roku 1912 Czytelnia 
przekształca się w samodzielne Koło i 
dziś liczy blisko 9oo członków, a w 
Zarządzie, komitecie budowy i komi- 
sjach pracuje około ṣo osób. Przy Ko- 
le istnieje bibljoteka licząca ponad 
1.000 tomów, Klub sportowy ze swą 
sekcją piłki nożnej, która w zeszio- 
rocznych zawodach została mistrzem 
klasy C, sekcją szachistów i siatkówki 
pań, ponadto zespół mandolinistów i 
od 8-miu lat pracujący zespół symfo- 
niczny. 

Onegdajsza produkcja tego zespołu 
wykonana w Polskiem Radjo, w czasie 
której odegrano, dla uczczenia dnia 
Imienin Marszałka Piłsudskiego,. wie- 
niec melodyj polskich, spotkała się z 
ogólnem uznaniem. „Wieniec melodji 
polskich“ w układzie członków Koła, 
został odegrany z równoczesną dekla- 
macją, której tekst podawał słucha- 
czom zwięzłą historję Polski. 


Lwoskiej Dyrekcji Polskiego Radja 
należy się pełne uznanie, za udostęp- 
nienie ludności Lwowa wysłuchania 
tego ze wszech miar interesującego 
utworu. 

Bardzo silnie pulsuje praca w sekcji 
dramatycznej Koła, która ostatnio od- 
ważyła się z powodzeniem wystawić 
operę ludową N. Kamińskiego p. t. 
„Krakowiacy i Górale“, a w ubiegłą so- 
botę odegrano ją poraz szósty, już 
na terenie miasta Lwowa. | 
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Ten krótki rys dzialalności spo- 
łecznej na terenie przyłączonej obec- 
nie do m. Lwowa Lewandówkiu świad 
czy pochlebnie o ofiarności i wyrobie- 
niu obywatelskiem jej mieszkańców, 
którzy też niewątpliwie w dalszej swej 
pracy obywatelskiej znajdą należne 
zrozumienie i poparcie ze strony 
władz państwowych i Gminy m. Lwo- 
wa, dla której Lewandówika, jako 
przedmieście Lwowa, winna stać się 
ośrodkiem głębszego zainteresowania, 
z uwagi na tak dodatnie cechy cha- 
rakteru jej niezamożnej, a tak ofiarnej 


ludności. Dr. M. W. 


Wystrzegajmy się przeziębień. 


Przeziębienie bywa źródłem 


Nadeszła pora przedwiosennych | 
roztopów, szczególnie sprzyjająca roz- | 
maitym chorobom, powstałym prze- 
ważnie na tle przeziębień. Mimo, że 
nowoczesna medycyna próbuje zwal- 
czać przyjętą od wieków teorje prze- 
ziębień, stara praktyką okazała się je- 
dnak słuszniejszą. 

Utrzymał się stary, a zawsze jedna- 
kowo słuszny przepis  higjeniczny: 
głowe trzymać chłodno, a nogi ciepło. 

Istotnie, u bardzo wielu osób 
wpływ przeziębienia nóg ujawnia się 
prawie bezpośrednio mocnem kicha- 
niem, jak gdyby ostrzegawczym zna- 
kiem. Profesor Rumpel dowiódł, że 
ciało, okryte wilgotną odzieżą, traci 
trzy razy więcej ciepła, aniżeli zupeł- 
nie obnażone. Przy bieganiu boso pa 
lodzie į śniegu ubytek ciepła wynosi 
zaledwie 1/3 ubytku, jaki powoduje 
chodzenie w przemoczonych poń- 
czochach, czy mokrem obuwiu. 

Inne doświadczenie, dokonane przez 
słynnego profesora Pettenkofera, wy- 
kazało, że do wysuszenia, względnie 
wyparowania wilgoci zawartej w sto- 
pach jednej pary wełnianych pończoch, 
potrzeba tyle ciepła, ile dla zagotowa- 
nia litra wody o o° ciepła. Przy nosze- 
niu zatem przemoczonych wełnianych 
pończoch, muszą nogi wypromienio- 
wać ze swej krwi całą tę ilość ciepła, 
jakiej potrzeba do osuszenia mokrych 
pończoch. Naturalnem następstwem 
przemoczenia nóg jest przeziębienie 
ciała, powodujące zarówno choroby 
dróg oddechowych, jak różnego ro- 
czaiu cierpienia reumatyczne. 

Nietylko jednak przemoczenie nóg 
jest najczęstsza przyczyną przeziębień. | 
ale — į to w wyższym jeszcze stopniu 


wielu późniejszych chorób. 


— stała wilgotność pończoch wskutek 
pocenia się nóg. W normalnych wa- 
runkach zdrowia gruczoły potowe 
działają wówczas tylko, kiedy nad- 
miernie rozgrzane ciało potrzebuje o- 
chłodzenia. Pot spełnia wówczas do- 
niosła funkcję regulatora  ciepłaty, 
Istnieją jednak stany chorobowe, któ- 
re wyrażają sie w postaci stale potli- 
wych nóg, i to zarówno latem, jak i zi- 
mą. Ilość potu, wydzielanego przez 
nogi, jest bardzo dużą. a to z powodu 
znacznej liczby gruczołów potowych, 
mieszczących się na podeszwach stóp. 
I tak, kiedy na karku na jednym cału 
kwadratowych mieści się 417 gruczo- 
łów potowych, mieści się ich na tej 
Samej przestrzeni na stopach 6 razy 
więcej, czyli 2.685 gruczołów. Wytwa- 
rzany przez nie pot pozbawia orga- 
nizm wielkiej ilości cieplika, powodu- 
jąc u osób cierpiących na przykrą tę 
dolegliwość chroniczne katary, bron- 
chity, a nadewszystko cierpienia reu- 
matyczne. 

Przeciwdziałać poceniu się nóg mo- 
Żna nadewszystko drogą jak najczyst- 
szego ich utrzymywania. Codziennie 
ciepłe 20-minutowe kąpiele nożne z 
mydłem, najlepiej t. zw. szarem, roz- 
puszczonem w wodzie, poczem zaraz 
opłukać nogi w zimnej wodzie, w któ- 
rej trzymać je tylko chwile, a po wy- 
jęciu nóg z wody, mocno je rozcierać 
aż do zaczerwienienia się skóry. Do- 
brze jest też codziennie z rana po wyj- 
Ściu z łóżka zanurzyć na chwilę nogi 
w zimnej wodzie, potem, je rozetrzeć, 
osuszyć dokładnie i włożyć codzien- 
nie zmieniane pończochy, zawsze weł- 
niane, w zimie grubsze, w lecie cien- 


kie. Dr. S. C. 


Zreczny podstęp bliźniaków. 


W Berlinie żyją dwaj bliźniacy, liczący 
obecnie lat 26, tak podobni do siebie z twarzy, 
z głosu, jak i ze wzrostu, a przytem czeszący 
się i ubierający vak jednakowo, że nie sposób 
poznać, który z nich jest Willy, a który 
Bruno. | 

Obaj skończyli wyższą szkołę technicz- | 
ną, ale jeden z nich tylko otrzymał posadę w | 
pewnem biurze technicznem. W biurze tem | 
praca jest bardzo uciążliwa i trwa po dziesięć 


godzin dziennie Bliźniacy jednak, korzystając 
ze swego podobieństwa, nic sobie z tego nie 
robią. Jeden z nich pracuje do przerwy obia- 
dowej, poczem zjawia się do pracy drugi, a 
szef biura tak jest zachwycony wydajnością 
pracy, gorliwością i niezwykłą energją mło- 
dego inżyniera, że podwyższył mu niedawno 
pensję do tysiąca marek miesięcznie, nie po- 
dejrzywając wcale, że zatrudnia nie jednego, 
lecz dwu inżynierów. 


I w Ameryce nie 


Według oświadczenia podsekretarza | 
skarbu Ogdena Millsa tegoroczny 
budżet St. Zjedn. będzie zamknięty | 
deficytem w wysokości pół miljarda 
dolarów. 

Także i na innych odcinkach żv- 
cia znaczy się depresja. Tak np. w 
styczniu rb. ilość ogłoszonych upadło- 
ści w Stanach Zjednoczonych wyniosła 
3,316, wobec 2,525, w grudniu ub. r. 
i 2,759 w styczniu ub. r. Ogólna suma | 


zadłużenia upadłych firm osiągneła 


e e e e e 
dzieje się lepiej. 
94.6 milj. dolarów wobec 61.2 mili. 
w styczniu I929 r. 

Dalej stwierdzić należy duży spa- 
dek obrotów handlowych między Sta- 
nami Zjednoczonemi a Europą. Stany 
Zjednoczone A. P. eksportowały w r. 
1930 do Europy towarów na ogólną 
sumę dol. 1.838  miljonów wobec 
2.340 milj. w r. 1929. Przywóz towa- 
rów europejskich do Stanów Zjedno- 
czonych A, P. osiągnął cyfrę 988 milj. 
dol. wobec 1.332 milj. w r. 1929. 


Dwa miliardy ludzi żyje na świecie. 


Międzynarodowy Instytut Staty- ; 
styczny w Hadze ogłosił przegląd sta- 
tystyczny zaludnienia różnych kra- 
jów kuli ziemskiej według obliczeń z 
końca 1928 roku. Z tych obliczeń do- 
wiadujemy się, że zaludnienie całej 
kuli ziemskiej wynosi  1,936.567.000, 
podczas gdy w roku 1920 wynosiło 
tylko 1,8I1.012.000. Wynika z tego, 
że w ciągu 8 lat liczba ludności po- 


większyła się o 125 miljonów, czyli o 
7%. Powierzchnia ziemi obejmuje 
łącznie z 12.670.000 km. kw. krajów 
arktycznych i antarktycznvch ogółem 
145.552.000 km. kw. podczas gdv 
według obliczeń z roku 1920 wynosiła 
146.424.000 km, kw. Różnicę przypisać 
należy lepszym pomiarom i ulepszonej 
metodzie obliczania. Z powyższej su- 
my zaludnienia wypada na Azję 


1,000.070.483, na Europę 478,114.000;,. 
na Amerykę 233,332.000, na Afrykę 
140.269.000, na kraje oceaniczne (Au- 
stralja i Polinezja) 9.369.000. Jak wv- 
nika z zestawienia cyfry zaludnienia i 
terytorjów najgęściej zaludniona jest 
Europa, gdzie na 1 klm. kw. przypada 
48.6 osób, druga z kolei jest Azja z 
24.8 osób na 1 klm. kw. następnie 
Ameryka, gdzie na 1 klm. kw. przv- 
pada tylko 5,5 mieszkańców. Afryka 
z s i kraje oceaniczne z 1.1 ludzi na I 


km. kw. 


mama BE 


Olbrzym Raszyński 


na Targach Poznańskich. 


Otwarcie w pierwszych dniach kwietnia 
potężnej rładjostacjj w Raszynie pod War- 
szawą zmieni zasadniczo sytuację polskiego 
broadcastingu. Z niepozornego Kopciuszka 
przemieni się w potęgę, która na falach eteru. 
ogarnie cały Świat, gdyż stacja w Raszynie 
jest najsilniejsza na świecie. Dzięki temu 
dokonają się również gruntowne przemiany 
w łonie produkcji i handlu  radjosprzętem, 
który ostanie zdobycze techniki tego działu 
wystawi w roku bieżącym na Targach Po- 
znańskich. 

Zjednoczenie Przedsiębiorstw  Radjotech - 
nicznych w Polsce, oddział Poznańsko-Pomor- 
ski, zajęło cały dawny pawilon handlowy 
(naprzeciwko Dworca Zachodniego), obszaru. 
przeszło 1.100 m. kw. W jednej z sal będą 
zainstalowane głośniki, transmitujące m. in. 
radjostację raszyńską, którą na słuchawki bę- 
dzie można słyszeć przez detektor. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Piątek, 27 marca. 


LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. O godz. 16.0: 
Lwowski. kącik krótkofalowców. — 16.25: 
Audycja dla chorych, pogadanka ks. Michała 
Rękasa i koncert. ~— 19.10: Pogawędki le- 
karskie dr. Henryka Mierzeckiego (Dzieje 
śniadania szkolnego). — Po Koncercie sym- 
fonicznym z Warszawy, pogadanka p. Boh- 
dana Sadowskiego pt. „Zmysły, następnie 
skrzynka pocztowa techniczna inż. Józefa 
Mińskiego i wedle możności retransmisje ze 
stacyj zagranicznych. — 17.00: Przegląd go- 
spodarczy p. Marjana Stawińskiego. 


Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 


szawie, hejnału z Wieży  Marjackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. — 12.30: Koncert z płyt gramofo- 
nowych. (Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11.) — 13.10: Trans- 


misja z Warszawy. Komunikat metcorolo- 
giczny. Następnie d. c. koncertu z płyt gra- 
mofonowych. — 13.25—1r4.20: Przerwa. 
14.20: Transmisja z Włlarszawy. Komunikat 
gospodarczy. — 14.40: Transmisja z Warsza- 
wy. Odczyt dla maturzystów pt. „Kazimierz 
Wiełki*j (dział „Historja*), wygłosi prof. 
Henryk Paszkiewicz. — 15.00: Transmisja z. 
Warszawy. Odczyt dla maturzystów pt. „Od- 
rodzenie i humanizm“ (dział  „Historja”), 
wygłosi prof. Janusz Iwaszkiewicz. — 15.20:. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15.357 
Transmisja z ‘Warszawy. Z życia Polskich Ze- 
społów Śpiewaczych. Komunikar Rady Na- 
czelnej Zjednoczenia Polskich Związków 
Śpiewaczych i Muzycznych. — 15.50: Trans- 
misja z Warszawy. Lekcja języka francuskie- 
go. Lektor p Lucien Roquigny. — 16.10: 
Transmisja z Warszawy. Komunikat dla że- 
glugi i rybaków. — 16.15: Lwowski kacik 
krótkofalowców. — 16.25: Audycja dla cho- 
rych. Nabożeństwo drogi krzyżowej, prze- 
mówienie ks. Michała Rękasa i koncert chó- 
ru Kościoła św. Elżbiety). — 17.00: Przeg'ad 
gospodarczy, w oprac. p. Marjana Stawiń- 
skiego. 17.15: Transmisja z Krakowa. 
„Bliźnięta ludzkie i zwierzęce”, wygł. prof. 
dr. Emil Godlewski. — 17.45: Transmisja z 
Warszawy. Muzyka lekka. Koncert orkiestry 
dętej 36 p. p., pod dyr. Stefana Śledzińskiego. 
18.45: Rozmaitości. — 19.10: Pogawędki le- 
karskie dla młodzieży dr. Henryka Mierzec- 
kiego. (Dzieje śniadania szkolnego.) — 19.25: 
Transmisja z Warszawy. Uwagi i wskazówki 
dla detektorowiczów, wygłosi inż. Znaniec- 
ki. — 19.30: Muzyka z płyt gramofonowych. 
19.35: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 19.40: Transmisja z Warszawv. 
Prasowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Mu- 
zyka z 


płyt /gramofonowych. — 20.00: 
Transmisja z Warsazwy. Pogadanka mu- 
zyczna, 20.15: Transmisja z Warszawy. 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warsz. 
w wykonaniu orkiestry filharmonicznej, Ppor 
łączonych chórów  Filharmonji Warsz. t 
Warsz. Konserwatorjum, Grzegorza Fitelber- 
ga (dyr.) i Józefa Szigeti (skrzypce). 
Transmisja z Warszawy. — Komunikaty. — 
Pogadanka p. Bohdana Sadowskiego p. t 
„Zmysły“. — Następnie skrzynka pocztowa 
inż. Józefa Mińskiego i wedle 
retransmisje ze stacyj Zagranicz- 


techniczna 
możności 
nych. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 marca 1931. 


Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


I. T. 216/30. Na wniosek Krakowskiego 
"Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń po- 
„dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
zaginionej polisy ubezpieczeniowej na życie 
z dnia 7/3 1893 L. 27.957 na złotych reńskich 
2.000. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
pierwszego zarządzenia przedłożył temu Są- 
dowi, inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, w razie przeciw- 
uym uznałby Sąd po upływie tego terminu tę 
polisę za umorzoną. 2599 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, $ grudnia 1930. 


I. Nc. 194/29. Umorzenie, Na wniosek 
Józefa Antkiewicza w Załoźcach zarządza się 
posępowanie w celu umorzenia weksla nastę- 
pującej treści: Weksel z protestem na kwotę 
32 dol. am. płatny dnia 25 września 1929 w 
Założcach na zlecenie Dawida Bronnera, hur- 
towny skład skór, Kraków, ul. Miodowa 16, 
wystawiony przez Anschla Halperne w Za- 
łoźcach, który został zgubiony względnie skra- 
dziony i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby do dni 60, licząc od dnia ogłoszenia, 
przedłożył wyżej wymieniony weksel tut. Sa- 
dowi. W razie przeciwnym, po upływie tego 
terminu uznałby Sąd weksel za umorzony i 
bez znaczenia. 2597 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Założce, dnia 18 marca 1931. 


V. Ne. 796/30/3. Uchwała. Na wniosek 
Izaka Laptera Lwów, Łyczakowska 50, zarzą- 
dza się postępowanie celem umorzenia wek- 
slu „Lwów dnia 31. X. 1930. Na zł. 892.—. 
Dnia Io lutego 1931 zapłacimy za ten sola 
weksel na zlecenia Izaka Laptera sumę ośm- 
set  dziewięćdzicsiąt dwa złotych. Łukasz 
Hajwas, Marja Hajwlas, a tergo Izak Lap- 
ter“, który miał zaginąć i wzywa się posia- 
dacza tegoż, aby zgłosił swe prawa do dni 60 
od dnia tego edyktu. Po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu, uzna Sąd weksel za 
umorzony. 1595 

Sąd grodzki miejski, Oddział V. 


Lwów, dnia 6 lutego 1931. 


T. 11/31. Wdrożenie postępowania amor- 
tyzacyjnego. Na wniosek Józefa Buchsbauma 
właściciela realności w Tarnowie, zarzadza się 
postępowanie celem umorzenia 4 książeczek 
wkładkowych Kasy Oszczędności m. Tarnowa 
opiewających: Nr. 275 na kwotę dol. 797.97 
(Dora Buchsbaum), Nr. 5077 na kwotę dol. 
180.42 (Józef Buchsbaum), Nr. 148243 na 
kwotę zł. 199.98 (Tow. właśc. real.), Nr. 
149745 na kwotę zł. 320.52 (Marja Ogar), 
które miano ukraść z mieszkania Józefa 
Buchsbauma 13 stycznia 1931 i jednocześnie 
wzywa się posiadaczy tych książeczek, aby je 
w Sądzie tutejszym okazali albo zgłosili swoje 
prawo do tychże w ciągu 6 miesięcy od daty 
ogłoszenia tego edyktu sądowego, gdyż w 
przeciwnym razie po upływie tego czasokresu 
Sąd tut. na ponowny wniosek Józefa Buchs- 
bauma uzna te książeczki za umorzone i po- 
zbawione znaczenia prawnego. 263 

Sąd okręgowy, Wydział I. i 

Tarnów, dnia 26 lutego 1931. 


KURATELE. 


L. 1o i 12/30/7. Edykt. Uchwałą Sądu 
grodzkiego w Żabiu z 31/io 1930 r. L. 10, 
12/30 ubezwłasnowolniono częściowo Semena 
Kraszewskiego syna Antoniego z Żabiego 
Kraśnik z powodu niedołęstwa umysłowego. 
Doradcą prawnym dla niego ustanowiono 
Mikołaja Sumaruka syna Dmytra, zamiesz- 
Śałego w Żabiu Ilcia. 2596 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Żabie, dnia 6 marca 1931. 


LICYTACJE 


E. 5447/30. Edykt licytacyjny, Na żąda- 
nie Parańki Cymbała ze Złoczowa, odbędzie 
się dnia 30 marca 1931 godzina 9 i pół przed- 
południem biuro Nr. 10o w Sądzie niżej wy- 
mienionym licytacja 1/9 whl. 818 i 1/9 whl. 
819 gminy Złoczów ogólnej wartości szacun- 
kowej obu realności 1819 zł. 27 gr, 

Sąd grodzki O. III, 


Złoczów, dnia 25 lutego 1931. 2656 


E 3640/29. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
kwietnia 1931 godzina 9 odbędzie się licytacja 
11/16 części realności obj. whl, 3309 gm. 
'Tyszkowce o wartości szacunkowej 33.939 zł. 
95 gr. Najniższa oferta wynosi 25.454 zł. 96 
gr.; poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Horodenka, dnia 6 marca 1931. 2642 


E, 2495/29. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
kwietnia 1931 godzina 1o odbędzie się licyta- 
cja realności obj. whl. 264, 390 i 392 gm. 
'Toporowce o wartości szacunkowej 4480 zł, 
30 gr. Najniższa oferta wynosi 2230 zł. 15 gr.; 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział IV, 


Horodenka dnia 4 marca 193r. 2641 


E. 4803/30/8. Edykt licytacyjny, Na wnio 
«sek niel. Elżbiety  Blicharskiej  zastąpionej 
przez ojca i prawnego zastępcy Dominika 
Blicharskiego odbędzie się dnia 2x kwietnia 
1931 o godz. ro przedpoł. biuro Nr. 34 w 
Sądzie tutejszym licytacja nieruchomości stro- 
ny zobowiązanej Jana Baziuka w Buczaczu, 
składająca się z niewydzielonej połowy pbud. 
809 obszaru I ar. 64 m? i pgr, 445/1 obszaru 
w całości 3 ary 12 m? wartości 4171 zł. naj- 
niższa oferta 2085 zł. şo gr. Osoby, które 
roszczą sobie do powyższej realności jakie 
prawa rzeczowe, winne zgłosić się w Sądzie 
najpóźniej: przed rozpoczęciem licytacji, gdyż 


Ę 


później nie będą mogły ich dochodzić 
szkodę nabywcy w dobrej wierze. 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Buczacz, dnia 18 marca 1931, 


na 
2638 


E. 1467/29. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
kwietnia 1931 godzina 9 rano w biurze Nr. 8 
odbędzie się licytacja realności whł. 1741 gmi- 
my Piskorowice, oszacowanej na 655 zł. Naj- 
niższa oferta 425 zł. 2650 

Sąd grodzki. 
17 stycznia 1931. 


E. IX. 6753/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosck strony egzekwującej Powiatowego 
Banku Rolnego, Oddziału w Krakowie, pl. 
Szczepański l. 8, zastąpionego przez adw. Dra 
„Miksiewicza, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1931 o godz, 1o przedpoł. w Sądzie grodz- 
kim w Krakowie w biurze Nr. 44, II p. licy- 
tacja następujących realności: Ks. gr. Kra- 
ków-Krowodrze whl. 743 parc. 1o8oli2, 
1o80o/1o, whl. 765, 1079/1, 1080/3, 1080/7, 
i whl. 766, 1080/37, 1080/23 oraz zabudowania 
spółdzielni wraz z przynależnościami. War- 
tość szacunkowa  307.674.58 zł. Najniższa 
oferta 153.837.29 gr. Do tychże realności 
należą następujące przynależności: benzy- 
niarka ze Śmietnikiem i ogrodzenie, oszaco- 
wane na 3900 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie niastąpi. 2648 

Sąd grodzki, Oddział IX. 

Kraków, dnia 4 lutego 1931. 


E. 5300/29/17. Edykt licytacyjny. Dnia 
23 kwietnia 1931 o godz. 9 przedpoł. odbę- 
dzie się w Sądzie grodzkim w Kołomyi w 
biurze Nr. 68 licytacja realności obj. whl. 
92 ks, gr. dla IV dz. m. Kołomyi, składającej 
się z parc. bud. 1740 wraz z domem drewnia- 
nym 1 poddaszem i parc. gr. 2909/2, wartości 
szacunkowej 16.425 zł., najniższa oferta 8212 
zł. şo gr. i realności obj. whl. 52 ks. gr. dla 
I. dz. m. Kołomyi, składającej się z parc. 
bud. 408/2 z budynkiem  jednopiętrowym 
murowanym, wartości szacunkowej 28.139 zł., 
najniższa oferta 14.069 zł, 50 gr. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2646 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 13 marca 1931. 


Sieniawa, 


E. 4070/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
kwietnia 1931 godz. 1o odbędzie się licytacja 
realności obj. whl. 1034 Nr. gm. Olchowiec, 
© wartości szacunkowej 3400 zł. Najniższa 
oferta wynosi 2266 zł. 67 gr. poniżej której 


sprzedaż nie nastąpi. 2645 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 9 lutego 1931. 
E. 4030/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 


kwietnia 1931 godz. 12 biuro Nr. 19 odbę- 

dzie się licytacja realności obj. whl, 1125 i 

1369 gm. Toporowce, o wartości szacunkowej 

11.105 zł. Najniższa oferta wynosi 7403 zł. 

32 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Horodenka, dnia 4 marca 1931. 2644 


E. 588/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
kwietnia 1931 godz. 9 odbędzie się licytacja 
połowy realności obj. whl. 1704 i 4914 gm. 
Horodenka, o łącznej wartości szacunkowej 
10.372 zł. şo gr. Najniższa oferta wynosi 
5343 zł. 75 gr. poniżej której sprzedaż nie 


nastąpi. 2643 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 4 marca 1931. 
E. 1693/30. Edykt licytacyjny. Dnia 6 


maja 1931 © godzinie 8.30 odbędzie się w tut. 
Sądzie biuro Nr. 3 licytacyjna sprzedaż nie- 
ruchomości, stanowiącą parcelę gruntową w 
niwie „Za ogrzewalnią* w Chodorowie poło- 
żoną w granicach od wschodu teren kolejowy, 
od zachodu realność Jakóba Piaseckiego, od 
północy grunt  erekcjonalny, od południa 
grunt Sylwestra Głośnickiego. Wartość sza- 
cunkowa tej nieruchomości wynosi 3000 zł., 
najniższa oferta zaś 1500 zł. 2591 


Sąd grodzki, Oddział III. 
Chodorów, dnia 26 lutego 1931. 


E. V. 2316/30/7. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej firmy „Stefan 
Batory“ spółki naft, z o. p. w Drohobyczu 
przez adw. dr. H. Griinhauta odbędzie się dnia 
29 kwietnia 1931 o godz. 11 przedpoł. w biu- 
rze Nr. 79 na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
nych warunków, licytacja następujących re- 
alności: księga gruntowa Drohobycz Zagrody 
miejskie whl. 1/2 whl. 48 składa się z pgrt. 
14/3 wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
850 zł. najniższa oferta 533.32 zł, ksiega 
gruntowa Drohobycz Zagrody miejskie whl. 
niż whl. so składa się z b. 556/2 i pgrt. 544/2, 
na której stoi dom mieszkalny i budynek go- 
spodarczy wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ, 6980 zł. najniższa oferta 3490 zł., księ- 
ga gruntowa Drohobycz Zagrody miejskie 
whl. 1/2 whl. 534 składa się z pgrt. 14/2 war- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 250 zł. 
najniższa oferta 186 zł. Do realności whl. 48 
ks. gr. Drohobycz Zagrody miejskie należą 
następujące przynależności: ogrodzenie osza- 
cowane na şo zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2592 

Sąd grodzki, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 16 marca 1931. 


E. 3095//6935/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
15 kwietnia 1931 o godzinie 10o przedpoł. od- 
będzie się w wymienionym Sądzie w biurze 
Nr. IV. licytacja realności whl. 466 gm. Za- 
marstynów (pb. z budynkami przy ul. Micha- 
ła 9). Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościami: 39081.80 zł. Najniższa oferta 
19540 zł. 90 gr. Poniżej najniższej ofertv 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i 
inne dokumenta przejrzeć można w Sądzie. 

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV. 

Lwów, dnia r6 lutego 1931. 2637 


E. 1452/30. Dnia 12 maja I931 godzina 
11 odbędzie się w podpisanym Sądzie licyta- 
cyjna sprzedaż realności whl. 414—415 gminy 
Nahorce (pbud. 10, zabudowana pgrt. 5 ogród, 
835, 899, 901, 903 rola, 902, 904, 915, 1478/204 
łąki, 1478/203 las bezwartościowe krzaki 
Hrycia Szumy własnych. Przynależność: cha- 
ta i stodoła, Cena szacunkowa 1953 zł. 77 gr. 
Najniższa oferta 1302 zł. şo gr. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki licytacyjne do 
obejrzenia w podpisanym Sądzie, 2594 

Sąd grodzki. 
Kulików, dnia 20 lutego 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. J. a. 52/31. Edykt. Strona powodo- 
wa Majer Klinger wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Włodzimierzowi Adamowi- 
czowi o 250 dol am. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na dzień 17/4 1931 
godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 30. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się pana dra Dynesa 
adwokata w Tarnopolu kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 2629 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 12 marca 1931. 


Prez. 7429/31. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowaw- 
cze z ustawy Nr. 96 Dzup. z r. 1871, celem 
Odnowienia ksiąg gruntowych, a) Sądu grodz- 
kiego w Chodorowie dla gminy Juszkowce, 
b) Sądu grodzkiego dla gminy Łówcza, c) Są- 
du grodzkiego w Bóbrce dla gminy Horody- 
sławice, i wzywa interesowanych do zgłaszania 
roszczeń z $ 7 lit. b) powołanej ustawy naj- 
później do 15 lipca 1931r, w jednym z wv- 
mienionych Sądów grodzkich, wedle tego, ja- 
kiej gminy dotyczy dane zgłoszenie. 2625 

Lwów, dnia 20 marca 1931. 


Prez. 7387/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że p. Michał Tatuch notarjusz w Podburzu 
przeniesiony do Turki nad Stryjem, dnia 17 
kwietnia 1931 urzędowanie w Turce nad Stry- 
jem obejmuie. 2624 

Lwów, 22 marca 1931. 


Cg. I. J. 26gii31. Edykt. Przeciwko drowi 
Zbigniewowi Dutczyńskiemu  niewiadomemu 
z miejsca pobytu wniesioną została skarga 
przez Stanisława Wichra malarza w Krakowie 
ul. Czysta 15, o 1.253 zł. zpn. Na podstawie 
tej skargi wyznaczoną została I. audjencja na 
dzień 12 marca 1931 godz. 9-tej rano sala sy 
I. p. ul. Grodzka 52. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu dra Zbig- 
niewa Dutczyńskiego ustanawia się kuratorem 
adwokata dra Artura Lustgartena w Krako- 
wie. Tenże kurator zastępować będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu dra Zbigniewa Dut- 
czyńskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on się w Sądzie 
nie zgłosi lub ustanowi innego pełnomocnika. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia 5 lutego 1931. 


UPADŁOŚCI 


S. I. 35/30/20. Zniesienie konkursu. Kry- 
datarjusz: Firma „Odbudowa“ Spółka z ogr. 
odp. w Krzeszowicach. Konkurs do majątku 
krydatarjusza otwarty uchwałą Łez. I. S. 
35/30fa z dn. 13 września 1930 r. zostaje za 
zgodą wszystkich wierzycieli w myśl $ 167 
o. k. zniesiony. 2601 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia 14 lutego 1931. 


2610 


Sa I. 194/30dl49. Zakończenie postępowa- 
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużników Chaima i Bronisławy 
Weitzenów kupców w Bochni jest zakończone. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, 17 lutego 1931. 


Sa I. 221/29. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe  dłużni- 
ków Gersona Weinbergera w Krakowie — 
Dąbrowskiego 16 jest zakończone. 2603 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 

Krak,ów, dnia 1 września 1930. 


S. I. 2/31/35. (W sprawie konkursowej 
Barucha i Anny Landauów w Krakowie, na 
wniosek zarządcy masy konkursowej dra S. 
Horowitza adwokata w Krakowie 


2602 


E ustanawia 
się zastępcą zarządcy tej masy konkursowej 
dra  Maksymiljana  Liebeskinda kandydata 


adwokackiego w Krakowie ul. Grodzka 15, 

któremu doręcza się równocześnie dekret za- 

stępcy zarządcy 2604 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, dnia 7 marca 1931. 


Sa I. 100/27l'r69. Zastanowienie 'postępo- 
ania ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika firmy Pischinger i Ska z 
ogr. odp. w Krakowie wpisanego do rejestru 
handlowego pod firmą Pischinger i Ska w 
Krakowie jest zastanowione. 2605 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Kraków, 13 listopada 1930. 


S. I. 21/30/2. Otwarcie konkursu do ma- 
jątku Frydy. Storch kupcowej w Krakowie, 
Krakowska 4. Komisarz konkursowy sędzia 
Sądu okręgowego Kołbuszewski. Zarządca ma- 
sy p. dr. Eljasz Abrahamer, adwokat w Kra- 
kowie, Poselska 9. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w powyż wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. $2 dnia 25 czerwca 1930 r. o godz. 
9% rano. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 15 sierpnia 1930. Audjencja rozpo- 
znawcza w tymże Sądzie dnia 28 sierpnia 
1930 o godz. 1 popołudniu. 2606 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 

Kraków, dnia 7 czerwca 1930. 


Sa 17/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 


stępowania ugodowego do majątku Joela Pa- 
sternaka w Zborowie, niewpisanego w rejestrze 


handlowym. Komisarz ugodowy Naczeln. Sadu 
grodzkiego p. Tadeusz Drzewski w Zborowie. 
Zarządca ugodowy Samuel Roth w Zborowie. 
Audjencja do zawarcia ugody dnia 14 kwiet- 
nia 1931 godz. 9. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 6 kwietnia ro31r w Sądzie 
grodzkim w Zborowie. 2616 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, dnia 14 marca 1931. 


Sa 18/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku  Irego 
Schachtera w Zborowie niewpisanego w re- 
jestrze handlowym. Komisarz ugodowy Nacz, 
Sądu grodzkiego p. Tadeusz Drzewski w Zbo- 
rowie. Zarządca ugodowy p. Mendel Auerbach 
kupiec w Zborowie. Audjencja do zawarcia 
ugody dnia 14 kwietnia 1931 godz. rr. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 6 
kwietnia 1931. w Sądzie grodzkim w Zbo- 
rowie. 2635 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 14 marca T931. 


Sa 152'30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Prot. 
firmy N. Fleischer w Tarnowie wpisanego w 
rejestrze handłowym pod firmą N. Flescher 
rejestrze handlowym pod firmą N, Fleischer 
Józef Fleischer kupcy w Tarnowie plac Ka- 
zimierza Wielkiego. Komisarz ugodowy dr. 
Tadeusz Smolecki sędzia okręgowy w Tarno- 
wie, Zarządca ugodowy dr. Samuel Reich 
adwokat w Tarnowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 04 
dnia 14 listopada 1930 o godz. 9 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelnocśi do xo 


listopada 1930. 2632 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 18 października 1930. 
Sa 120/30. Postępowanie ugodowe do 


majątku dłużnika Chaji Blum w Dąbrowie 
jest zakończone. 2630 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, dnia 7 marca 1931. 


Sa 148/30. Zasbanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużnika Mo- 
Sesa Zawadera w Tarnowie. 2631 

Sąd okręgowy, Wydział I. 4. 

Tarnów, dnia 20 grudnia 1930. 


Sa 8/31/67. W sprawie ugodowej Marjana 
i Heleny Karolińskich we Lwowie Rutow- 
skiego 7, z powodu zmiany projektu ugodo- 
wego odracza się audjencję ugodową na 23 
kwietnia 1931 godz. 1134 sała 22 tut. Sadu 
Rutowskiego 13. 2626 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 marca 1931. 


S. I. 4/31. Otwarcie konkursu do ma- 
jątku Kazimierza Wiesnera 2) Józefy Wiesner 
recte Bobrek w Krakowie Friedleina 13. Ko- 
misarz konkursowy sędzia Sądu okręgoweco 
Łuczko. Zarządca masy dr. Stefan Landau adw, 
w Krakowie Starowiślna 8. Pierwsze zgroma- 
dzenie wierzycieli w powyż wymienionvm 
Sądzie, biuro Nr. 52 dnia r7 młarca 1931 © 
godz. ro przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 8 kwietnia br. Audjencja 
rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia 14 kwiet- 
nia 1931 r. © godz. 12 w południe. 2607 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia 2 marca 1931. 

Sa I. 28330. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku firmy „Bracia Sperber“ 
w Krakowie Rynek gł. 30, wpisano w re- 
jestrze handlowym pod firmą „Bracia Sperber“ 
w Krakowie Rynek gł. 30, Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Jaworski. Zarządca 
ugodowy dr. Aleksander Bartik adw. w Kra- 
ikowie Rynek 25. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 55 
dnia ro lutego 1931 r. o godz. 10 przedpołu- 
dniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do x lutego br. = 2608 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, dnia ro stycznia, 1931. 


Sa L 134/30/41. Zakończenie postępowa- 
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Markusa Pilzera kupca w 
Krakowie ul. Miodowa 13 jest zakończone. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Kraków, 24 listopada 1930. 2609 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 134/30. Edykt. Abraham Bomse uro- 
dzony 9 maja 1865 syn Maskla i Schenci w 
Gołogórach zam. ostatnio w Narajowie zo- 
stał w roku 1915 zabity odłamkiem granatu 
podczas wojny, i od tego czasu niema o nim 
wiadomości, zachodzi więc domniemanie, że 
nie żyje. Ogłasza się aby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, 4 
jego się wzywa aby dał znać o sobie. 2507 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 17 grudnia 1930. 


T. 445/30. Jan Iwanicki urodzony 1879 
w Berezowicy zaginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 2500 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 8 lutego 1931. 


T. 106/30/4. Wdrożenie postępowania ce- 
jem uznania za zmarłego. Michał Zygmunt 
urodzony 27 września 1882 w Padwi pow. 
Mielec syn Józefa i Katarzyny Rzeźnik jako 
żołnierz b. austr. 17 p. p. Oraz uczestnik 
wojny światowej, na froncie rosyjskim w r. 
1915 bez wieści zaginął, Wzywa się każdego 
o udzielenie tur. Sądowi lub jego kuratorowi 
drowi Jortnerowi adwokatowi w Tarnowie, 
wiadomości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Michała Zygmunta wzywa się aby tut. Sąd 
uwiadomił o swem Życiu od dnia ogłoszenia 
tego edyktu do 6 miesięcy. 2419 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 13 lutego I93T. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 marca 1931. 


2 wydawnicw perjodycznych. 


Dwunasty, bieżący zeszyt „Świata* przy- 
nosi niezwykle ciekawy: przyczynek do zrozu- 
mienia obecnej sytuacji gospodarczej. Dłalej 
cykl artykułów i wywiadów, poświęcinych 
zagadnieniom przemysłu włókienniczego w 
Łodzi, Prezes izby handlowo -przemysłowej n. 
Robert Geyer w artykule, zatytułowanym 
„Łódź w gospodarstwie Polski“, rzuca bar- 
dzo interesujące światło na splot współcze- 
snych zjawisk ekonomicznych. W zeszycie 


tym znajdujemy świetny aktualny informa- 
cyjny artykuł pióra margrabiego Al. Wielo- 
polskiego pt. „Polowanie na żubry w Puszczy”. 
Wincenty Rapacki przypomina wiele niczna- 
nych szerszemu ogółowi wiadomości o ,,Pa- 
pie Offenbachu“. Pozatem czytelnicy mają do 
dyspozycji bogaty materjał feljetonowy, spra- 
wozdawczy, rozrywkowy oraz ilustracyjny. 
Powieść Andrzeja Struga pt. „Ostatni film 
Evy Evard* zwraca powszechną uwagę i wy- 
wołuje głębokie refleksje społeczne. 


Notowania giełdowe. 


OGŁOSZENIA. 
MEBLE NA RATY 


oraz za gotówkę poleca najtaniej Magazyn Mebli 


STEIL i Ska Lwów Kazimierzow- 


RA ska 28.Telefon 64-13 
Zakład artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci 


kowe, Gustawy Micińskiej 


kowych 
Lwów, ul. Batorego 22/I wykonuje herby, 
monogramy, gwożdzie sztandarowe, — odznaki 
szkolne i t. p. po cenach bajecznie niskich. 
Pieczęcie kauczukowe 4X7 cm. 3-rzędowe fir- 
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czaty. 


POWIEŚĆ. 


Proboszcz, chcąc przyjść z pomo- 
cą Aćkowskiemu, poruszył jakiś ogól- 
niejszy temat i pani Anna umilkła. 
Ale nie próżnowała. Oczy jej nie 
schodziły z twarzy Sławutnego, a ręce 
bębniły po stole, co było u niej ozna- 
ką głębokiego zamyślenia. 

Po dłuższej chwili rzekła: 

— I pan także zmizerniał, Nawet 
bardzo. A szkoda. Taki przystojny 
chłopiec. Gdyby nie to, że pana lubię, 
powiedziałabym, że pan zbrzydł. Kto 
widział mieć takie zmarszczki w tyn 
wieku? 

Aćkowski westchnął 
proboszcz. pomyślał: 

— Jak on z tą kobietą wytrzyma? 

Pani Anna ciągnęła dalej: 

— Wie pan, co mi przyszło do 
głowy, panie, Jerzyku? Że Sielski dy- 
bie na pana życie. Niech się pan go 
strzeże.. 

Sławutny zbladł i aby to ukryć, 
pochylił twarz nad talerzem. 

— Andziu — rzekł Aćkowski 
co ty wygadujesz? Co ci przychodzi 
da głowy? 

EZ Zobaczysz = odparła, z 


głęboko, a 


Po- : 


na, ale intuicję mam. 
Sławutny ochłonął, 
— Więc on chciał się ze mną zo- 


baczyć? = rzekł. — Dobrze... w któ- 
rym wagonie on jest? 
— W naszym przedziale — obja- 


Śniła skwapliwie pani Anna. — Chodź- 
my. Lepiej niech się pan z nim nie 
spotka sam na sam. 

— Szanowna pani ma bujną wyo- 
braźnię — rzekł ironicznie proboszcz. 

— Dziękuję za dobrą opinię — od- 
parła dobrodusznie. 

Sielski siedział w tej samej pozie, 
w której go zostawili. Jak nieżywy. 
Jak skamieniały. Jak zahipnotyzowa- 


Bye 


— Posililiśmy się — oznajmiła pa- 
ni Anna. 

— Witam pana — rzekł Sławutny. 

Na dźwięk tego głosu wdowiec 
drgnął jakby po nim przebiegł prąd 


elektryczny, odwrócił wolno głowę i 
a wyciągając rękę: 
„dobry, sąsiedzie! 
Reż ich pozostały złączone dłuż- 
szą chwilę. Zmierzyli się oczami. 
— Pań chciał się ze mną widzieć? — 


wiedziałeś mi raz, że jestem niesubtel- | zapytał Sławutny. 


| W 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy I-szpaltowy ko umny 8 
— w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, 
e — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. 


— Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50"/,, — zamiejscowe 300, droższe. 


w nadesłanem  nekrologji 40 gre 


łówkiem) 80 — drobne ogłoszenia za słowo 16 gr 
pea zj (pod nagłówkiem) 800 zł. 


DATA PRZ Lwów, ul Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Włl<dysława Germana. — 


— zaproponowała z właściwą przesad- 
ną i fałszywą uprzejmością Aćkow- 
ska. — Panowie chcą pomówić bez 
świadków? 


— Niech pani siedzi — rzekł to- 
nem zniecierpliwienia Sielski. — Mamy 
czas. 

Wszyscy zajęli miejsca i wywiązała 
się ogólna rozmowa, w której teraz 
wziął udział Sielski. Aćkowski obser- 
wował go z pod oka, dziwiąc się jego 
nagłemu ożywieniu. Melancholik roz- 
prawiał z zainteresowaniem o wszel- 
kich poruszanych tematach i nawet 
parę razy się roześmiał. Pani Anna 
przyglądała mu się, jak zwykle, bez 

najmniejszej ceremonii. 


W pewnej chwili zwróciła się do 
Sławutnego i opowiedziała mu o are- 
sztowaniu Bochna i o zniknięciu Lu- 
lu, wyrażając ponownie przypuszcze- 
nie, że dziewczyna padła ofiarą tej sa- 
mej bandy, co pani Tula. 


— Policja jest do niczego — zawy- 
rokowała. — Gdybym ja prowadziła 
śledztwo, jużby morderca siedział pod 
kluczem, a tak buja na swobodzie i 
pewnie będzie bujał do końca długie- 
g0 Życia. Bo jestem przekonana, że to 
nie Bochen zabił te biedną panią Tulę. 

— Niech szanowna pani zgłosi się 


wobec tego do policji i ofiaruje swoje 
usługi — rzekł, śmiejąc się, proboszcz. 


PUCHU i PREDZA u FIRMY 
ZBP * 


łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1 
paski na stronicach tekstowych 60 gr. 


MOJIĘŻNE, PÓŁMOJIĘZNE 
NIKLOWANE i DZIECINNE 
ŁÓŻKA ŻELAZNE plaPENJJONATÓW, 
UMYWALNIE, STOJAKI, URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKAR/KICH i SZPITALI 


JÓZEF PROCKOi Syn 


FABRYKA MEBLI METALOWYCH 
(ODLEWNIA ŻELAZA 
LWÓW. TERCJARSKA 10. TEL „15-88, 


BIURO ZAMÓWIEŃ i SPRZE- 
DAŻ HURT. i DETAILICZNA 


LWÓW. ut. MIKOŁAJA 23. 
RÓG ul. ZYBLIKIEWICZA - TEL. 87-09 


Ogłaszam rozwiązanie spółki „Fabryka dachó- 
wek i wyrobów cementowych „BETON*, 
Spółka z ogr. odpowiedz. w Brodach i wzy- 
wam wierzycieli spółki do zgłoszenia pretensji. 
MAKS KRISS 
likwidator ustanowiony uchwałą 
z 17/1. 1931 | firm. . 642/30. 


Z GUBIONE DOKUMENTY. 
WŁADYSŁAW MUNZ, nauczyciel szkoły 
męskiej w Mościskach unieważnia zaginio- 
ne Świadectwo dojrzałości, wydane przez 
Seminarjum naucz. męskie Lwów w r. 1900 

i patent kwalifikacyjny, wydany przez Ko- 
misję egzaminacyjną w Przemyślu w r. 1903 
lub 1904. 2551-3 
UNIEWAŻNIA SIĘ książeczkę rejestracyjną 
samochodu Nr. 91311, wydaną przez Dy- 
rekcję Robót Publicznych we Lwowie na 
nazwisko Dr. Ginsberg. 2588-3 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


e° E, BE, DO 


TEL. NL 10-57, 2 


E 2.34 KASE 
wate ręce. 

— Świetna myśl, księże proboszm 
czu. Do policji się nie zgłoszę, ale po- 
jadę na dłużej do Sielska i tam coś 
wyszperam, Już ja umiem wykopywać 
tajemnice z pod ziemi. Jeżeli mnie coś 
zaintryguje, to zawsze się dowiem 
prawdy, choćby mnie to miało kosz- 
tować nie wiem ile zachodów. Dziwię 
się, że mnie to samej na myśl nie ptzy- 
szło. 

— Niebezpieczna impreza, pani do- 
brodziejko — zaśmiał się aptekarz. — 
A jak panią porwą? 

— Niema obawy — odparła z god- 
nością. — Kobieta o tyle się tylko na- 
raża, o ile sama chce. 

Aptekarz wydobył szybko chustkę 
i wytarł hałaśliwie nos, aby się nie ro- 
ześmiać. Aćkowski dał żonie -dyskret- 
nego kułaka. 

— A więc będziemy mieli detekty- 
wa w spódnicy — rzekł proboszcz. — 
Życzę pani powodzenia. Chociaż nie 
potrzeba życzyć. Taka kobieta jak pa-= 
ni dałaby sobie radę nawet w piekle. 
Widzę to po oczkach. 

— Dziękuję za wyrazy uznania — 
odparła rozpromieniona. — Tylko za- 
chodzi ta trudność, że pan Marjan 
może nie zechce zaprosić mnie W swo- 
je „Progi. Nie wiem, czemu to przypi. 
sać, ale nie odpłaca mi się sympatją, 
równą mojej. 


w poduszko- 


E dn). 


me e E E EEEE, E ZOO LZ 


-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
— po kronice 50 gr. na l-szej (pod 
— tekstowa 600 zł. — pierwsza 


Naliżytość pocztcwa opłacona ryczałtem. 


